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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
na prewinoji: miesięcznie 
kor. 8-70. W paźstwie nie- 
mieskiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—. 


A 


Nmar pojedynczy w miejscu 
10 h. aa prowincji 12 h. 
Każda a A adresu 40,h. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 Bal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje npowatniony przedsiębiorca tego działu p. Włędzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodn* róg ni. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Od mięjsca włermm drobnem pismem (petit) za pierwszy rez 16 halerzy, — za katdy następny raz 12 hałerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza xa każdy ras. — Śluby, 

nukrologi sto 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokułowaki, pasaż Hanemanna, w Wiednin Haasenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rne de Varenne 88. 


Nr. 2il. 


WOJNA. 
Sity armji japońskiej. 


Sity wojenne Japonji na terenie wojny, we- 
dlag obliczenia hr. Ryszarda Pfeil'a, wybitnego 
znawcy W zakresie spraw wojskowych, przeds 
wiają się następująco : * 

-sza armja jenerala Kurokiego: ; 
2-ga dywizja piechoty : 16.000 ludzi 48 dział 


Sma | M 16.000 „, 48 , 
12-18 , a 20.000 „ 60 , 
brygada konnicy : 1.000 > 

Razem. 53.000 ludzi 156 dział 


I-ga armja jenerała Oku: 
3-cia dywizja piechoty: 16.000 ludsi 48 dział 
4 ta 16.000 „ 48 , 


Bis — SA 20000 > 60 , 
brygada Konniey : 1.000 > 
„  Srtylerji: 2.000 „ 108 , 
Razem: 56.000 indsi 264 dział 


III-cia armja jenerała Nodzu: 
5-ta dywizja piechoty: 16.000 lndsi 48 dział 
10-18 , 3 16.000 „ 48 , 
brygada artylerji: 2.000 „ 108 , 
Razem: 34.000 ludzi 204 dział 
Pod Portem Artura: 
l-sza dyw. piechoty : 20.000 ludzi, 60 dział 
11-ta , z 20.000 „ 60 , 


. Rusem 40.000 Indzi 120 dział 

Komunikacja między armjami : 

&-ta dyw. piechoty: 20.000 lndzi 60 dział 

7-ma - 5 20.000 -., 60 

19-śeie brygad rezerw. 28.000 „ 84 , 
Razem 68 000 ludzi 204 dsiał 

Razem tedy trzy armje jenerałów: Oku, No- 
dzu i Kurokiego, opernjące wspólnie przeciw 
wojskcm Kuropatkina, liwą 142.000 ladxi, 624 
dział, a pod rozkazami marszałka Oyamy zostaje 
ogółem 250.000 ludzi 948 dział. i 

Sprawozdawca wojenny dziennika Russkij 
Wiedomosti umyślnie przesadza liczbę wojsk ja- 
pońskich, aby przewagą liczebną tychże módz 
usprawiedliwić niepowodzenia rosyjskie. Oblicza 
on siły Japończyków na 372.000 ludzi 1 1.240 
dział i to tylko tymczasowo, gdyż, jego zdaniem, 
prawdopodobnie kilka zapasowych brygad japoń- 
skich jeszese nie wylądowało. 

Itej właśnie przewadze przypisać należy nie- 
powodzenie Rosjan pod Kaiczn, Simnczeng i Liao- 
jang, a nie jakiemnś niezwykłemu talentowi 
strategicznemu dowództów japońskich. Japończy- 
ey skoncentrowali w Mandżłurji armję prawie o 
pół rara przewyższającą armję jenerał-adjntanta 
Kuropatkina; & ponieważ nasza armja rozrsneo- 
na jest tak samo szeroko, jak japońska, przeto 
nie dziwnego, że Japończycy » szędzie mają prze- 
wagę liczebną. Tłómaczenie tej przewagi dokła- 
dnością informacyj sztabu japońskiego i pod. 
stępnymi manewrami Kurokiego, Nodzu i Oku, 
przesuwsjących wojska, jak pionki na ssachowni- 
wy, nie zgadza się z prawdą: w sezonie deszczów 
w górach niemożliwe są podstępnie wymyślane 
marsze i kontr-marsze dużych mas wojska, ra 
których pośrednietwew Japończycy, na wzór Na- 
poleons w r. 1813 i 1814, jakoby paraliżują 
wszystkie nasze nsiłowania i resultaty posiłków 
ze Strony śyjeżego wojska, przybywającego e Ro- 
aji Europejskiej na teatr wojny“. 

Abstrahując jednak od oblieseń Russk. Wied. 
ì aite lk hr. Ryszarda Pfeil'a 
w uż liczebną przewagę wojsk japońskich 
zał wojskami rozyjskiemi. E a N 


Bitwa pod Tasziczag. 

Walki toczące sie w okolicach Taseiczao, 
były niepośledniego znaczenia epizodami wielkiej 
akcji, rozgrywającej się na bardzo obszernej sce- 
nie. Japońcrycy wywieraji nacisk na całą linje, 
tiągnącą się od Tassiczao do Hajezeng. Korpus 
jenerala Nodzu współdsigłał równocześnie s kor- 
pusem jenerała Oku, a ęhocjaż sprawordawcy 
wojskowi nie zwrócili dotąd należytej nwagi na 


to współdziałanie, zaznaczyć należy, że ono to 
głównie przyczyniło się de świetnych tryumfów 
oręża japońskiego. Postępowe jego rachy smie- 
rzające w kierunku Hajczeng, prsyniosły, © ile 
się zdaje, większą korzyść où ataków jenerała 
Oku, one bowiem sprawiły, że Rosjanie musieli 
jąc się w porządku“ (!), opuścić Tasziesao, 
pnie Niuczwang. Oto, jak się przedstawiała 
cja, przed ich wspólnemi operacjami. Rosja- 


sy : 
nie pragnęli przedewszystkiem ntreymać się jak 


pajdłużej w Niucsewangu, niesmiernie dla nich 
cennym, ze względn na ułatwienia — jakich do- 
starczał — przy sprowadzaniu żywności i na mo- 
tność porozumiewania się, choćby tylko pośrednio, 
x Portem Artura. Dla tego też musieli trzymać 
się w Tasziezao, który dzięki swemu położeniu 
na krzyżujących się w nim kolejach żelaznych 
z Ninezwangu i Portu Artura, jest kluczem za- 
mykajęcym dolinę Lise. 

Japończycy zajęli wszystkie ważniejsze wą- 
wozy wśród pasma gór, zamykającego od wscho- 
du wspomnianą dolinę, wywierając tym sposo- 
bem nacisk skrzydłowy na całą linję rosyjską, 
wydłużsjącą się w tył za Tanziczao, z południa 
na północ ku Hajczeng i Liacjang. Tym sposo- 
bem nawet mogli ją przeciąć w każdym punkcie 
dla nich dogodnym. W dnia 20 lipea jenerał 
Stackelberg zajmował pozycję na południe Ta- 
seiczao naprzeciw korpusn jenerała Oku. Lewe- 
mu jego skrzydłu zagrażał korpus jenerała No. 
dzu, który ukryty w wąwosie Taling, na drodze 
do Sinjan t Hajereng, mógł mu odciąć odwrót. 
Ażeby tego dokonać, musieli Japończycy wy- 
przeć Rosjan, atojących, w Smaezeng, w którym 
krzyżują się wszystkie ‘drogi, Y.odące s najwa- i 
żniejszych punktów połndniowej Mandżarji, oraz 
x wąwozn Fajling, ciągnącego się pomiędzy dwo- 
ma gościhcami s Fengwangczeng i Siujan, a wio- 
dącymi do Hajczeng. Z tego też punkin rozpo- 
częły się operaeje. W dnin 21 i 22 lipea, woj- 
ska jenerała Nodsu zaatakowały wąwós Fajling, 
postępową serją marszów oskrzydlających wypie- 
rając Rosjan z ich porycyj. Dnia 23 lipea jene- 
rał Oku posuwa się naprzód, biorąc za główny 
cel atakn Daezepu, w środku linji Stackelberga, 
na prostej drodze, wiodącej z Kajping ku Tassi- 
csgo, Japończycy sxkienją poruszenie oskrzydla- 
jące na prawo, ku Tanesi, t. j. ku równinie, na 

tórej zbiegają się drogi z Kajping i Taczekiao, 
łącząc się z gościhtem, przybywającym tu z Si- 
mnczeng. Tegoż samego dnia korpna jenerała 
Nodzu zdobywa niezdolnie przez Rosjan broniony 
Simuczeng, i równocześnie wysyła oddział, idą- 
cy kn Tanczi, ażeby wesprzeć wojska, ataknją- 
ce Taczekiao. W dniu 24 lipca armja jenerała 
Oku posnwa się w kierunku Tenczi | walczy 
s zacięcie w tem miejscu broniącymi się Rosja- 
nami, ale równocześnie wyrusza z Simnczerg ku 
Tancri armja jenerała Noden i bierze poniekąd 
korpus rosyjski w dwa ognie. Jenerał Stackel- 
berg, nozuwa wówczas „bardzo rozrmnie* po- 
trzebę cofnięcia się w porządku (chociaż porzą- 
dek ten wiele pozostawia do życzenia, tołnierze 
jego bowiem uciekają w nieładzie). — Japchezy- 
cy raś w dnin 25 lipea zajmują Tasziceao. 

Wszystko, co wyżej, odbywało się w takiż 
sam Sposób pod Kajczu: te same skombinowane 
operacje; ta sama względnie zacięta, a w grun- 
cie rzeczy niendolna obrona; toż samo cofnięcie 
się w „porządku*. Powtórzy się to prawdopodo- 
bnie jeszcze pod Hajcreng, gdzie starcie, podo- 
bnie do poprzednich zsaranżowane, zakończy się 
trynmfem Japończyków. 


Zajęcie Inkau. 

O zajęcin Inkan, portu Niucewangu, donosi 
korespondent paryskiego dziennika Matin nastę- 
rujące szczegóły : 

„W poniedziałek w poludnie dały się sły- 
szeć silne wybuchy w stronie Tasziczao. Olbrzy- 
mie słupy dymn wznosiły się nad miastem; by- 
ło widoczne, że Rosjanie podpalili je przed opu- 
szczeniem. W Inkau Chińczycy rabowali podpa- 
lcny przez odchodzących Rosjan dworzec kole- 
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Rok XII. 


jowy. Zrabowano x niego wszystko, co się por- 
wać udało. Wszystkie domy rosyjskie stoją past- 
kami; sklepy są hermetycznie zamknięte. 

Całą noe spędziliśmy w stracha. Ani jedne- 
ge wojennego okrętu endzoziemskiego nie było 
w przystani. Nareszcie rano o godz. 5-ej ukasa- 
ły się strage przednie Japończyków, dążące pro- 
sto do rezydencji gnbernatera rosyjskiego. 

Japończycy zaraz po zajęcia Inkan prsy- 
wrócili kcmunikacje telegraficzne, przystąpili do 
naprawy koleji i fortyfikacyj*. 

Siandart doniósł, że cała ludność rosyjska o- 
puściła Inkan jeszcze w nocy z niedzieli na po- 
niedzłałek. 

Ostatnie depesze donoszą, że obecnie w In- 
kan lądują świeże transporty wojsk japońskich, 
przeznaczone widocznie do kooperacji przeciw 
Hajcrengowi. 

Od Tasziezeo do Liaojang. 

Po krwawej bitwie pod Tassiczao, gdzie 
straty z obn stron wynoszą przeszło 2.000 żuł- 
nierzy poległych i rannych, nastąpiło przesunięcie 
sił wojujących na półwyspie Liaotung. Japoń- 
czycy zajęli Tasziczao ił Inkau, Rosjanie cofnęli 
się ku północy. Na drodze ich odwrotu leży 
Haiezeng. Miejscowość ta nie będzie prawdopo- 
dobnie bronioną — tak przynajmniej xapowiada- 
ją żródła rosyjskie — i kto wie, czy obecnie 
nie jest jnż ona w rękach przednich straży je- 
nerala Oku, tymbardziej, że ostatnie depesze do- 
niosły o odeięcin IV. korpusu rosyjskiego pod 
Zarnbsjewem, który po klęsee pod Tasziezao co- 
fał się właśnie ku Haiezeng. 

Z Haicseng do Liacjang jest 60 wierst; na 
tej przestrzeni niema ani jednego snaczniejszego 
punktu, któryby musiał być bronionym. Jedynie 
brzegi rzek, stanowiących lewy dopływ rzeki 
Taitse, możnaby wyzyskać do obrony przed po- 
chodem Japończyków. 

W obecnej chwili wszystko koncentrnje się 
koło Liaojangu, dokąd ściągają wojska rosyjskie 
i w ślad za niemi japońskie kolumny. Depesze 
ostatnich dni nie przyniosły jednak stamtąd ża- 
dnych szezegółów, nie wiedzieć, jak daleke po- 
sung? się Kuroki i jak się obecnie przedstawia 
odwrót Rosjan ku północy. Być może, że połu- 
dniowe dywizje japeńskie jenerałów Oku i No- 
dzu w prścigu za cofającymi się pułkami ros. 
zaatakują je i smuszą do przyjęcia bitwy. „W tych 
dniach — pisze sprawozdawca wojskowy Nowo- 
je Wremia — wyjaśni się, czy podejmiemy bi- 
twę rozstrsygającą na linji Tasxiezao- Liaojang, 
czy też będziemy się cofać kn Mukdenowi, do- 
kąd nadchodzą ciągle świeże posiłki*. Obecnie je- 
dnak wybór miejsca dla stoczenia walnej bitwy 
nie s4leży już od armji rosyjskiej, ale od planów 
marszałka Oyamy. 


Humor Kuropatkina. 

Gazeta dla armji wydawana przez jenerala 
Kauropatkina w Mukdenie, zamieściła artykuł pod 
tytułem „O samobójstwie Japonji*. Wywody or- 
gann naczelnego wodza tą aż humorystyczne w 
swej naiwności i zasługują na powtórsenie, na 
dowód jakiemi opinjami karmi się armję ro- 
syjską. 

„Przed oczyma całego Świata dokonywa Ja- 
ponja już od pięciu miesięcy s nieugiętą zacie- 
kłością publicznego, chlnbnego samobój- 
stwa — według ostrego zwyczaju japońskiego 
zwanego „harakiri*. Z snpełną świadomością nie 
ustaje Japonjs wysyłać na jatki swoje dywizje 
i okręty, woli raczej w wojnie strumienie krwi 
rozlewać, a w domu z glodu prsymierać, niż o- 
pamiętać się, zatrzymać i zapytać, co z tego da- 
lej będzie. Co zyskała Japonja przes przeciąg 
tych pięciu miesięcy ?... Absolutnie nie! 

Ani e krok nie zbliżyła się do zwycięstwā, 
a straciła blisko połowę swej floty i od pomyśl- 
nego wyniku wojny jest teraz dalssą niż przed- 
tem. Przedewszystkiem stara się Japouja z całą 
skrupulstnością wykonać ów plan wojenny, które- 
gomy spodziewaliśmy się, a dla które- 
go udaremnienia poczyniliśmy wszel- 


È dnia 31 lipea 


kie przygotowania(!!) Japonja wdziera się 
aporczywie do Mandżurji i na oślep pędsi ka 
klęsce, która czeka na nią w wąworach i szese- 
linach mandżarskich. Japońscy wodzowie Kuroki 
i Oku powtarzają niebezpieczne błędy Karola 
XII-go i Napoleona, posuwają swe wojska, co- 
ras dalej na ląd stały, a oddalają je coras bar- 
dziej od morza, które dotąd było ich jedyną 
podstawą, a na którem teras już nie mogą tak 
bezkarnie gospodarować, jak dawniej". 


Po śmierci Plehwego. 


Tajny radea i senator Darnowo, 
mienowany tymczasowym kierownikiem minister- 
stwa prew wewnętrznych, był pierwszym po- 
mocnikiem Plehwego, z którym swłaszcza w o- 
statnich latach żył bardzo blisko i którego za- 
patrywauia w zapsłności podzielał. Jest on bra- 
tem dawnego rosyjskiego ministra spraw we- 
wnętrznych i prezydsnia komitetu ministrów, zmar- 
łego w zoszłym roka. Mianowanie stałym mini- 
strom Darnowa, jako ;rzedetawiciela tych sa- 
mych zasad, wedle których raądził Plehwo, by- 
łeby prowokacją rewolncyjnych elementów i wal- 
kę z obecnym systemem jeszczeby tylko pogor- 
szyło. Dlatego rządy senatora Durnowo z pewno- 
ścią będą trwały krótko. 

Charakterystyka Plehwego. Berliń- 
ska Morgenpost zamieszcza dobrą charakterysty- 
kę Plshwego, pochi dzącą od jednego s €złonków 
rosyjskiej kolonji w Berlinie 

W sztuce budzenia nienawiści i niezadowo- 
lonia, nie miai: Plehwe równego sobie. Bezwsglę- 
dny i podstępny, zewnętrznie przeważnie gładki, 
ale simny i obojętny, należał on do tych ludzi, 
którzy z każdej sytuacji starają się dia siebie 
jak największą wyciągnąć korzyść. Z zawoda 
prawnik, zyskał sobie smatną godność i smutną 
sławę przez gorliwość i bezwzględność w 
prześladowania politycznych przestęp- 
ców. Drięki temu dostał w r. 1881 posadę dy- 
rektora dapartamentu policji w ministerjum spraw 
wewnętrznych, które sajęte jest głównie polity- 
esnemi prześladowaniami. Właśnie w tym esa- 
sie wybuchły w Kijowie pierwsze rosruchy prze- 
ciwżydowskie, jak mówią, z poduszezenia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, gdyż w ten spo- 
sób cheiano przytłumić niezadowolenie lundnośet. 
Manewr się udał; ruch opozycyjny przytłumił się 
pod naporem reakcji. Może to uważaćby można 
za klucz do sroznmienia rzezi kiszyniewskiej. 

Nie można wątpić, że pan von Plehwe na 
początku swych rządów usposobionym był wcale 
oztymistycznie. Liczył, że po krótkim czasie uda 
mu się opanować wzrastający ruch rewolucyjny, 
(pedobnis jak w roku 1881, kiedy był dyrekto- 
rem departamentu policji) i do końca nie zanie- 


chał swoich optymistycznych planów ; nawet pod- 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY. 


Przekład z angielskiego H. S. 


25 (Ciąg dalszy). 


Bez słowa, bez najmniejszego ździwienia, Pau- 
lina pierwsza weszła do przedsionka. 

Poszedłem za nią, samknąwszy wpierw drzwi 
za sobą i znalazłem się w kompletnej ciemności. 
Śłyszałsśm przed sobą jej szybkie i lekkie kroki; 
słyszałem, że wehcd:iła na schody; słyszałem 
otwierające się drzwi | wtedy dopiero odzyska- 
łem na tyle przytomności umysłu, aby zmusić 
nogi do ruszenia z miejsca. 

Krew mi w żyłach zlodowaciała, podczas gdy 
bez żadnej trudności znalazłem schody. 

Diaczegóżbym nie miał ich znaleść, choć 
ciemno było jak w piekle? Tak dobrze znsłem 
drogę! Raz już ją przebywałsm, a od tego ezsa- 
su wiele rasy przebywałem ją w śnie niespo- 
kojnym | 

Prawda uderzyła mnie, jak nagłe objawienie 
uderzyła mnie od chwili, gdy klucz mój zaczął 
się obracać w zamkn. 

To był ten sam dom, do którego wszedłem 
przez pomyłkę, trzy lata przedtem. Wchodziłem 
na te same schody, znajduję się w tym samym 
pokoju, w którym sbrodnia została spsłniona. 

Ujrzę na własne oczy, którym Światło zostało 
powrócone, miejsce, gdzie ślepy i bezsilny, o ma- 
ło nie padłem cfiarą mojej śmiałości. 

Leez eo tu Paulinę sprowadziło. 

Tsk, poznawałem wszystko po omacku, mo- 
glem sądzić, że wypadki owej strasznej nocy, to 
była okrutna rzeczywistość, odnajdywałem na. 
wet ciemność, która wtedy mnie otaczała. Była 
sbwila, że zapytywałem siebie, osy ostatnie trzy 
lata nie były snem czasem? czy nie byłem josz- 
exe ślepy, czy naprawdę istniała kobieta, która 
była moją toną? 


Trzeba było rozpędzić te urojenia... 


„GŁOŚ NARODU* 


czas ciężkich czasów wojennych nie zaprzestano 
prześladowań i aresztowań. Rozpoczęto całą wy- 
prawę przeciw zachciankom autonomicznym, nis- 
nawistnym zarówno Piehwemu, jak wszystkim 
biurokratom. Z prasą i jej przedstawicielam! 
obchodzono się w sposób najbardziej brutalny, 
robotników dziosiątko wano beswsględnie z okazji 
każdego bezrobocia. 

Mimo wszystko niezadowolenie rosło; pan v. 
Plehwe nie tracił jednak jeszcze pewności sie- 
bis. Otaczał się setkami policjantów i szpielów, 
którzy mieli czuwać nad jego życiem, używał 
wszelkich możliwych środków ostrożneści, by 
niebazpieczeństwa nie dopuścić. Przytsm nadawał 
sobie pozory, jak gdyby się niczego nie obawiał. 

Jeszcze w ostatnich miesiązach można było 
widzieć na ulicach jego korpulentną postać ije- 
go okrągłe, gładkie oblicze z cctyma na pół 
przymkniętemi. Chodził naposór zupełnie samo- 
tnie i bez straży, ala w rzeczywistości starannie 
strsożony przed możliwym zamachem. Ale każdy 
znający polityczne stosunki w Rosji widział ja- 
sno, że nareszcie tylko szczęśliwy przypadsk 
mógł ocalić życie Plehwego. Od la; wydała na 
niego wyrok Śmierci t. zw. socjalno rewolucyjna 
partja, a wiedziano, że partja nie ominie żadnej 
sposobności, by wyrok wykonać. 
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Z pamiętników Schaeffiego. 


Pamiętaiki Schaefi:go. — Dziennikarz, potem profe- 
sor. — Powołanie do Włednia. — Sharf) rozwija 
agitację społeczną. — Hr. Diitckhoim poznaje go z 
hr. H.henwartsm i zwraca na niego uwagę cessrsa, — 
Kosf:rencje u dra Habietinka. — Uiłsdy z Czecha- 


mi. — Rosmowa s Alfredem Potockim. — Dwa po- 
słachania u cesarza. — Nakaz utworzenia gabinet 1. — 
Tajemnica. — Nominacja. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Znakomity uczony i minister handla w gabi- 
necie hr. Hohenwarta, zmarły pod koniec 1903 
r., dr Stbaeffls, pozostawił pamiętniki. W owych 
pamiętnikach aporą część miejsca zabiera histo- 
rja gabinetu Hohenwarta i charaktsrystyka roli, 
którą Schneffle grał w tym rsydzie krótkim, ale 
wysoce znamiennym dla rozwoju politycznego 
Aastrji. 

Scharffle, zrazu dziennikarz, został potem pro: 
fesorem uniwersytetu. Jako wybituy skonomista 
i socjolog otrzymał katedrę na uniwersytecie 
wiedeńskim. Sf sekoji+dr Głaser, późniejszy 
minister sprawiediiwości w centralistycznym ga- 
binecie Adolfa ks. Anersperga, przykładał wiel- 
ką wagę do tej nominacji w 1868 r. 

Schaeffie jako, dawny dziennikarz, bardziej ru- 
chliwy i energiczny, aniżeli jego inni kole dzy na 
katedrach, rozwinął wnet żywą działalność spo- 
łeczną, miewał prelekcje z d:ledziny ekononji, 


Wyjąłom z kieszeni zapałki, potarłem jednę 
i mogłem wtedy zobaczyć ten pokój, do które- 
go już kiedyś wchodziłem i zdawało się, że wię- 
cej nie wyjdę. 

Pierwsza rzecz, poszukałem oczyma Pauliny. 
Stała na środku, trzymała się rękami za głowę, 
z wyrazem twarzy takim Samym prawie jak 
przedtem; łatwo było zrozumieć, że do tej pory 
była nieprzytomna. Czułem nawet, że stutzała 
walkę wewnętrzną i obawiałem się chwili, gdy 
ta walka objawi się na zewnątrz. 

Zapałka spaliła się do końca, musiałam ją 
cisnąć. Zapaliłem drugą i szukałem dookoła sie- 
bie możności otrzymania Światła stalszego. 

Na szczęście, nad kominkiem stała do pół 
wypalona Świeca. 

Panlina jednak nie zmieniała postawy; zda: 
wało mi się, że oddychała coraz szybciej; palca- 
mi gorączkowo wodsiła po czole i skroniach i 
odgarniała gęste włosy czarne gwałtownie, jak 
gdyby siliła się, aby do jej zmąconego mózgu, 
myśl zdrowa powróciła. 

Mogłem tylko czekać... 

Znajdowaliśmy się w pokoju dość obszernym, 
dobrze, lecz bez zbytku umeblowanym, jak zwy- 
kle pokoje w mieszkaniu do wynajęcia. To miesz- 
kanie musiało być niszajęte oddawna, — gdyż 
wszystko kurz pokrywał. 

Przypomniałom kąt, do którego mnie po- 
pehnięto, podezas gdy mordercy zajmowali się 
swoją okratną mboi Widziałam znów miejsce, 
gdzie leżał trap, o którego się potknąłem, na 
którego upadłom i drżałem szukając oczyma sla- 
du zbrodni na podłodze. 

W głębi pokoja były drswi podwójne i sa- 
pewne za temi to drzwiami krzyk się odzywał. 

Otworzyłem je z żywością i podnosząe do 
góry świecę, zobaczyłem pokój podobny bardzo 
do pierwszego, oprócz tego, že w nim stał fur- 
tepian — ten sam zapewne, którego dówięki sgi- 


e takie uatohnienie? Pod ja- 


nęły, łącząc się z krzykiem przerażenia. 
| Skąd mi przyssł 
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socjologii i polityki, stadjował żywo stosunii 
austriackie. 

Hrabia Diirekheim, jeden z magnatów staro- 
anstrjackich, zwrócił na Schaefisgo uwagę mo- 
narehy, jako na siłę polityczną, której nie nale- 
ty lekceważyć, lecz przeciwnie zużytkować. 

Skutkiem togo w miesiącach jesiennych 1870 
r.. gdy jaż się chwiał gabinet Alfceda kr. Pote- 
skiego, Schseffle otrzymał zaproszenie na konfe- 
rencje wybitnych dygnitarzy państwowych, jak 
Hohenwart, Habietinek, baron Helfert, hofraż 
Besk, którzy byli swolennikami ugody z Czecha- 
mi. Helfart udał się do Czech, by się porozu- 
mieć z staroczochami i tak swauą szlachtą hi- 
storyczuą, na jakich warunkach byliby gotowi 
uznać istniejące stosnuki polityczne. 

Wypadki na polach Francji, zjedaoczenie 
wszystkich państw niemieckich pod egidą Prus, 
rosnąca hsgemonja tych ostatnich w Europie 
środkowej były pobudką, skłaniającą sfery decy- 
dujące w Wiednia do oparcia się na C:eshach 
jako na żywiole państwowym. 

Schaefflemu podobał się projekt polityczny, 
podobał się osobiście hrabia Hohenwart i jege 
system działania, i dlatego też szybko przystał 
pod jego chorągiew. Konferencje hr. Hohenwar- 
ta s dr. Riegerem i hr. Clam Martinicem powta- 
raały się coraz częściej, brał w mich też udział 
Schasffis. Hohenwart nie chciał uznać t. zwanego 
„prawa historycznego“ obie strony polemizowa- 
ły ustnie i pisemnie, konferowano na zamka 
Smeszna hr. Clam-Martin'tza i w mieszkaniu dr. 
Habietinka na wiedeńskiej Wollzeile. Dwór do- 
maga? się przyśpieszenia i wyklarowania ukła- 
dów z uwagi na położenie międcynarodowe. — 
Schaeftie podczas tych układów wysuwał się eo- 
raz bardziej naprzód. Uznano nietylko jego wie- 
dzę, lecz i jego zręczność polityczną Była chwi- 
la, że na życzenie korony miał wstąpić jako mi- 
nister do gabinetu Alfrsda hr. Potockiego. 

Przyssło do konfsrencji Potockiego z Schaef- 
fiem. Obydwaj politycy podobali się sobie wzaje- 
mnie, lscz do sojuszn nie przyszło. Potocki chelał 
się usunąć, Szhaeffsmu nie mogła się uśmiechać 
myśl wstąpienia do konającego gabinetu. 

Potocki wyrobił Schaeffiaemu posłachanie u 
cesarza. Trwało ono półtorej godziny. Schaeffia 
rozwinął poglądy na położenie wewnętrzne i ge- 
wnętrzne, na potrzebę reform, na przyszłą orga- 
nisację Anstrji. Monarcha częstem skinieniem gło- 
wy potwierdzał, że podziela poglądy uczonego. 
Zauwstył przecież, ża reformy i koncesje, jakie 
mieliby otrzymać Czesi, nie powiuny w nitzsm 
naruszać ugody s Węgrami, zawartej w 1867 r. 

Owo posłachanie odbyło się dnia 24 paźizier- 
nika 1870 r. W dniu 29 października adjutant 
cesarski zabrał Schaefflego wprost z sali wykła- 
dowej do Burga. Cesarz spytał się profasora, 6zy 
uważa Hohenwarta za męża odpowiedniego na 
naczelnika r:ądu. Gdy Schaeffle potwierdził py- 


o 


A kim wpływem deiałałem? Nigdy nie będą wie- 


dział... Lecse postawiłam świecę, wszedłem do 
tego pokoja, podniosłem klapę fortepianu i zi 
grałem kiika taktów. 

Zapewne wspomnienia t:agiczae wzbudzon 
miejscem, w którem się snajdowałem, sprowa 
dziły bezwiednie pod moje palee pierwsze takt, 
tego samego Śpiewa, którego ongi słachałek 
z taką uwagą, Flip głos śpiewaczki i tai 
bardzo pragnąc ją poznać. 

Grajac tak, widziałem w drugim pokoju nie 
ruchomą postać Panliny. 

Naraz wstrząsnął nią dresz nerwowy, obró 
ciła głowę i skierowała się w moją stronę. Mi 
twarzy jej był taki wyraz, iż odsanąłam się © 
fortepianu, zapytując się w dassy z niepokojem 
co z tego będzie? 

Płaszcz, którym była okrytą, zsunął się ni 
siemię; usiadła na taborecie przy foriepianie 
wzięła kilka akordów i zagrała Świetnie prse- 
grywkę do spiewu tego samego, którego ja pró. 
bowałem. 

Osłupiałem. 

Nigdy dotąd nie okazywała żadnego upodo- 
bania do muzyki. 

Lecz naraz zrozamiałem tak, jak gdyby mt 
to naprzód powiedziano... tak, wiedziałem teras, 
co dalej się stanie. 

Byłem pewny, że w danej ehwili, gło! Paa- 
liny połączy się z dźwiękami foriepianu, że u- 
słyszę moją żonę Śpiewającą głosem wyrobio- 
nym doskonale, trochę stłamionym i zupełnie w 
ten sam aposób jak owej nocy fatalnej. 

Czekałem z zapartym oddechem, ażeby do- 
szła do tego samego taktu, gdy wtedy Śpiew 
ustał... Gdy naraz zerwała mę, wyprostowała i 
zachwiała się z giestem obłąkanej i takim samym 
krzykiem przerażenia... Na ssezęście byłem go- 
tów, stałem obok, ująłem ją w objęcia i prsy- 
elenąłoem do piersi. 


(Ciąg diluy narii). 
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tanie, otrzymał rletemie, by się zajął wraz z 
Hohenwartem utworzeniem gabinetu. Schaeffia 
się wymawiał, tłomaczył, że jest cudzoziemcem, 
że go w Prusiech nie cierpis za jego propagan- 
dę antypruską, że wielki kapitał podejrzywa go 
o socjalism. Wspomniał też, że i hrabia Beust 
nie labi. 

Nie nie pomogło. Cesarz obstawał, zalecająe 
tajemnicę. Tylko Potocki miał wiedzieć o wszy- 
mkiem. Od tej pory nkłady potoczyły się już 
gładko. Cesarzowi o planach i żądaniach Hohen- 
warta tudzież Schaeffiego donosił dyrektor kan- 
eelarji gabinetcwej, baron Braun. 

Dnia 7 lutego 1871 roku „Wiener Zeitung* 
przyniosła nominację owego gabinetu. 


Powstanie Hererów. 


Wyprawa Niemców przeciw Hererom w po 
ładniowo zachodniej Afryce napotyka na bardze 
wielkie trudności. Mimo zgromadzenia znacznych 
posiłków, mimo postawienia na czele dobrego 
wodza w osobie jenerała porucznika von Tro- 
tby, oręż niemieck! nie robi postępów na owym 
trenie walki. Na górze Waterberg stoi około 
5,000 Hererów dobrse nzbrojonych i zaprawnych 
do wojennego rzemiosła. Jenerał Trotha opraco- 
wał plan koncentrycznego szturmu na owe sta- 
nowisko; kilka kolumn s różnych pnnktów w 
tym samym czas'e miało okrążyć górę i równo- 
Gzeńśnie udersyć Ra nią z bagnetem w ręku. — 
Spodziewano się dzięki temu rozbić główny kor- 
Pus Hererów i wziąść go do niewoli, a wypra- 
Wę niemiecką uwieńczyłoby zwycięstwo. 

Zanim atoli Niemcy zdołali wykonać wszyst- 

e marsze, potrzebne do takiego manewru, już 
tzęść większa murzynów z taborem i bydłem o- 
puściła Waterberg. 

Wobec tego, jenerał Trotha zdecydował się 
Ra zaatakowanie Waterbergn, jakkolwiek oto- 
a: góry jeszcze nie przeprowadzono całko- 

cie. 

Niemcy przyznają teraz sami, że dopiero Ra 
Własnej skórze przekonali się, jak inteligentnych 

odważnych wrogów znaleźli w Hererach. Ani 

Oni, ani amunicji im nie brakuje. Podczas woj- 
Ry marami dostali i pierwszej i drogiej z krainy 

Vambo. Po za tem zdobyli sporo broni t amu- 
nieji na Niemcach, boć i kolonistów wypłoszyli 
Z ich osad i rozbili kilka kolumn wojskowych, 
© czem rząd Rzeszy cficjałnie milczy. — Drogą 
Prywatną przecież dowiedziano się, że w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy staczano ciągle utareski 
s Hererami, 8 z wszystkich owych utarczek tyl- 
ko jednę można uważać ra zwycięską dla Niem- 
<ów. Było to pod Onganjira w d. 19 kwietnia 
br. Dowodził osobiście gnbernator kolonji Leut- 
Wein. Starcie pod Okatumba w d. 13 kwietnia 


Le grand roi Patacake, 


„ Przed niedawnym czasem wyszła w Paryżu 
%ajażka pod tym tytułem, w lot przetłómaczona 
BR język niemiecki, a jeszcze prędzej skonfsko- 
Waną j zakazana w państwie niemieckiem. 
Autor osłonił się głęboką tajemnicą, a po 
stylą i po rodzaju dowtipa możnaby podejrzy- 
WAĆ kilku autorów francuskich (może Willy, mo- 


O. Mirbeau); w każdym razie jest to czło- | 


wiek nieżwykle złośliwy, a przytem bardzo in- 
teligentny i znający doskonale historję cywili- 
Z8C)| europejskiej z ostatnich lat. Jego książka 
JEBi paszkwilem, ale paszkwilem, jakiemu ró- 
yeh szukać ! 
imże więe jest ten znakomity król Pataca- 
©, 2a którym tak skwapliwie njął się w pier- 
wary rzędzie prokurator niemiecki? Na to py- 
= © odpowiada sam autor w vjadliwej przemo- 


Jeżeli wam mówię, że Patacake nie jest 

s x innym, jak samym Patacake, wielkim kró- 
em Patacake, nie uwierzycie mi i posądzać mnie 
qdziecie o tajemniczość. I choćbym zapewniał, 
że ta książka nie jest powieścią, do której sro- 
rumienia potrzeba osobnego klueza (roman à clef) 
Bie zechcecie mi wierzyć. Mądrzej zatem będzie 
e b see eń y M od drzwi albo 
ej gdzieś w pobliżu leży: powiedzm 

pod słomianką przed dailiai 23 Á 

W szezególmości zastrzega się autor jakoby 
w swej książce chcjał wyśmiać jego cesarską 
wysokość władcę Sahary, gdyż nie chciałby jego 
gniewu na siebie ści 

To wyjaśniwszy, bardzo lojalnie wypowiada 
swoje poglądy nA epecżes; król. 

Król jest bezwątpienia stworzeniem dwuno- 
żnem, a Nabuchodonozor, który chadzał na 
Zur jest wyjątkiem potwierdzającym tyl- 

regułę. 

Jak lew jest królem czworonogów, a orzeł 
ptaków, tak król jest władcą nad wszystkiem eo 


„GŁOS NARODU: 


pozostało nierozstrzygniętem. Niemcy zadał! mu- 
rzynom ciężkie straty, lecz również samt mieli 
mnóstwo rannych i zabitysh. Kolumna majora 
v. Głlasenappa była ciągle bitą, 1 to na całej ll- 
nji. Pod Okeharni murzyn! zabrali Niemcom 20 
karabinów i 2,000 ładunków i działo maszynowe 
czyli kartaczownieę. 

Kapitan Schwabe, wyborny znawca stosun- 
ków połndniowo afrykańskich, oświadczył, że je- 
szcze ani razn europejczycy nie mieli do czynie- 
nia w owych stronach » tak wybornie usbrojo- 
nym przeciwnikiem, jak Hererowie. 


Proces Palizzoli. 


Sad przysięgłych w Florencji uwolnił swym 
werdyktem prsywódcę mafii sycylijskiej, oszusta 
i złodzieja, sprawcę morderstwa Nortarbartola i 
wielu innych zbrcedaś, które mu w śledztwie u- 
dowcdałono. Teu wyrok uwalniający — to klęska 
moralna Włoch, to klątwa, zadana sobie samym. 

Przypomnijmy wypadki: Dnia 1-go lutego 
1895 r. w pociągn koleji żelasnej między Paler- 
mem i Trabią został zamordowany Notarbartolo, 
dyrektor banku sycylijakiego, b. burmistrz Pa- 
lerma. Pierwsze śledztwo, które trwało trzy la- 
ta, nie wydało żadnego reznltutn. Drugie śledz- 
two wskazało poszlaki przeciwko dwom kondu- 
ktorom kolejowym. W listopadzie 1899 r. roz- 
począł się proces w Medjolanie, w trakcie któ- 
rego w ciągu dwóch miesięcy przesłuchano 140 
świadków. Już na samym początku procesu syn 
zamordowanego, jako sprawcę mordu wskazał Pa- 
ligzolę, który wtedy zasiadał w parlamencie, ja- 
ko deputowany z drugiego okręgu wyborczego 
miasta Palerma. Notarbartolo ściągnął na siebie 
nienawiść Paliszoli przez to, że odkrył jego o- 
szustwa, dokonane w kasie miejskiej i ochronił 
bank sycylijski przed jego machinacjami. 

Obok młodego Notarbartola, deputowany Da- 
felice rozpoczął kampanję przeciwko Paliszoli 
i msfji, i wtedy wyszedł na jaw cały szereg 
zbrodni, popełnionych przez Palissolę. Rząd pree- 
prowadził w icbie wydanie Palizzoli, który szo- 
stał uwięziony. 

We wrześniu 1901 rozpoczął się nowy pro- 
ces w Bolonji przeciw Palizzoli, oskarżonemu o 
podwójne morderstwo. Obok niego, głównymi o- 
skarżonymi byli: Fortana, konduktor Geriss, 
służący Vitali i pozostający w służbie Palizzoli 
Trapani. Proces skończył się 30-go lipea 1902 
r. skazaniem Palizzoli, Fortany i Trapaniego na 
30 lat więzienia. 

Na jakiej zasadzie, po takim wyroku, proces 
ten wznowiono jeszcze raz we Florencji, to po- 
zostanie zagadką, Dość, że fioreneki sąd prey- 
sięgłych uniewinnił nie tylko Palisollę, ale 
wszystkich oskarżonych. Jedynym wiadomym mo- 


chodzi na dwóch nogach i tylko na kapeluszu 
nosi pióra. 

Strefa królów obejmuje Europę 1 Arję; Afry- 
ka posiada wprańdzie kilka takich egzempla- 
rzy, ale te pozbawione są olśniewającej ozdoby 
powiewnego pióropnsza; Ameryka nie ma ich 
już, w Australji niema ich jeszese. Królo- 
wie żyją z swego kraju; wyżywienie ich wycho- 
dzi bardzo drogo, ale lud uważa to za punkt 
honoru, że może się pozbawiać rzeczy potrze- 
bnych, byle im zapewnić zbytek. 

Królowie mają zwyczaj roskazywać, by wy- 
bijano ich podobiznę na płytkach ze złota i sre- 
bra, nawet na całkiem zwyczajnej miedzi. W ten 
sposób każdy może igrać z ich głową, nie ryzy- 
kując własnej. Takie małe bawidełka są najsku- 
teczniejszymi wabikami szczęścia, a ja życzę 
moim czytelnikom, by obie kieszenie mieli sa- 
wsze niemi dobrze napełnione. Długoletnie do- 
świadczenie nanczyło mnie, że złotym monetom 
należy przyznać pierwszeństwo , gdyż ich skate- 
ezność jest równie pewna, jak różnelita I nie- 
zwykła. 

Wyjaśniwszy te niezbędne rzeczy, powracam 
do króla Patacake, aby raz jeszcze zaakcento- 
wać, że jest on Patacake we własnej osobie, je- 
go królewska mość jedyny Patacake i że nie'na- 
leży go brać za żadnego innego dwunożea z je- 
go sławetnej familji. 

Światli celniey, enotliwi cenzorzy, nieprze- 
dajni sędziowie, uprzejmi policjanci, wy wszyscy 
znakomici przedstawiciele władzy zostawcie tę 
książkę w spokoju ! i 

Król Patacake nie jest żadną miarg tym, 
który was opłaca, byście występowali w jego 
imieniu, a wasz prawowity władea wealeby wam 
nie był wdzięczny, gdyby zbytek waszej gorli- 
wości tak wam pomieszał w głowie, iżbyście 
moim przesadnym buffonadom oddali honor, na 
który one nie zasługują. 

Skoro już zszedłam RA zwierzenia, stanę się 
zupełnie ponfałym i wyłożę genezę tej książki. 

A zatem, w owych czasach, kiedy jego kró- 
lewska mość wielki król Patacake, Jedyny, Nie- 
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tywem tego nowego wyroka była ta okoliczność, 
że przeważną liczbę głównych /wiadków zorna- 
jących przeciw Paliszoli stanowii. iżsi urzędni- 
cy, którzy niegdyś, za czasów jeg: potęgi, byli 
powolnemi narzędziami w jego ręku. 

Ci właśnie świadkowie mogli być najłepiej 
świadomymi postępków, wielkiego zbrodniarza. 

Konies końcem Palizzolo tryamfaje ; śmierć No- 
tarbartola pozostanie niepomszesoną; rozpassliwe 
wysiłki jego syna spełzły ra niczem; wyrok fio- 
róneki będzie ostatecznym, zapewniają bowiem, 
iż na dalsze wznowienie procesu, który, zdaje 
się, we Włoszech mógłby być wznawiany w nie- 
skończoność, rząd nie pozwoli ze względów pie- 
niężnych, gdyż dotychezasowe trzy procesy jut 
go setki tysięcy lirów kosstowały. — Piękny 
motyw tam, gdzie chodzi o ukaranie lub bezkar- 
ność wielkiego zbrodniarza, a może nawet co 
więcej. Bo tu niema żadnej wątpliwości: rząd 
kapitalował przed mafją! 

Uniewinnienie Palizzoli: wywołało w stero- 
kich warstwach ludności sycylijskiej jakąś del- 
ką, prawie zwierzęcą radość. Ten objaw tłamów 
jest dla Włoch ohydniejszym jesicze, niż sam 
wynik sądu florenekiego, bo jako głos ogółu jest 
miarą rozrostu mafiji. 

26 mdłe a 
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Pogrzeb Krfigera. W uzupełnieniu tele- 
gramów, które podaliśmy już o pogrzebie b. pre- 
zydenta Transwaalu, otrzymujemy szczegóły na- 
stępująte: Zwłoki Kriigera, przywiezione z Cla- 
reng, przyjął w głębokiem milczeniu olbrzymi tłum 
publiczności, zebrany na dworcu kolejowym w Ha- 
dze. Poczekalnię dworca, w której tramna chwi- 
lowo spoczęła, zapełniały niezliczone wieńce, 
międsy innemi od pary królewskiej, od stowa- 
rzyszeń południowo-afrykańskich w Hadze i Ant- 
werpji, od artystów, od b. urzędaików Transwaala 
i t. d. O godz. 3 popoł. orszak pogrzebowy skie- 
rował się ku ementarzowi Oud eik en duinen, 
gdzie nabożeństwo żałobne zamieniło się w przej- 
mującą manifestację ku czci zmarłego. B. prey- 
dent rzeczypospolitej Orańskiej, Stein, złożył na 
trumnie swojego przyjaciela i towarzysza nie- 
doli wieniec » napisem: „Walczyłeś za dobrą 
sprawę". 

+ 
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Drogocenne życie. Książę Oboleński, 
mianowany jenerał - gubernatorem Finlandji na 
miejsce zamordowanego Bobrikowa, chciał uber- 
pieczyć swoje życie na 100 000 rabli. Wszystkie 
większe towarzystwa jednak odmówiły ubezpie- 
czenia, z wyjątkiem jednego, które po długich 
korowodach zgodziło się w końcu pod warunkiem, 
że książę płacić będsie podwójną taksę. 

LJ 


Maltretowanie w armji niemie- 
ekiej. W Niemczech niejaki Nowakowski, z za- 


zmordowany, Wszystkowiedzący, Wszędzienaraz- 


będący, Mirabiliskribifax, wszystkich historjogra- 
fów swojego państwa sprowadsił już na psy po- 
lecił swoim ministrom, ażeby ma sprowadzili no- 
wych, a to iżby notoryczne czyny jego panowa- 
nia ka zbudowaniu przyszłych pokoleń przetrwały. 

Minister zamieścił ogłoszenia we wszystkich 
gazetach francuskich. Autora tej książki sapro- 
szono by przedłożyłj listy polecające, wskutek 
czego otrzymał ten urząd. 

Było to pewnego pięknego poranku, pewne- 
go pięknego dnia. Polityczny horyzont był spo- 
kojny i jasny, tak zresztą, jak i ten drugi. — 
Wiernopoddańczy  historjograf wygramolił się 
wcześnie z pod pierzyn i piernatów i zasiadł 
na swojem krześle w tylnych rzędach teatru hi- 
storji świata. 

Piękny to teatr i dobra publiczność! Gra 
aktorów nie warta złamanego szeląga, a oni sa- 
mi djabła warci, ale dezęzaaja sg podziwienia 
godne, a uważna publiczność dziwi stę, przejmuje 
i klaszcze bez końca. Aktorzy wyprawiają gro- 
teskowe i jednocześnie uroczyste grymasy i pro- 
wadzą rozmowy bez związku, ale wzniosłe. Hi- 
storjograf jest w stanie zbierać notatki za no- 
tatkami. 

Wiele gestów na niewiele czynów, wiele ha- 
łasu o nie i wiele słów na mało myśli; skro- 
mnemu historjografowi zdaje się, że te słowa 
mogłyby jednocześnie być mottem i komentarzem 
dla historji jednego dnia Patacaka. Ale gdy nad- 
szedł wieczór, uczuł skromny wiernopoddańczy 
historjograf ogromną niemoc w ramienia, dostał 
skurezu pisarskiego, a nagromadzone notatki sa- 
słoniły mu zupełałe widok na scenę. Złamany 
skryba stracił otuehę. Nadludskie to było przed- 
sięwrięcie chcieć nadążyć wielkiemu królowi Pa- 
tacake na żmudnej drodze sławy. Zgnębiony pi- 
sars rzucił cały interes po dwnudriestu czterech 
godzinach, ale sześć miesięcy obrócił na to, by 
opracować swoją kronikę jednego ezczego dnia... 


Z tej to historji jednego dnia podamy esy- 
telnikom niektóre wyjątki. 
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woda aktor, ogłosił powieść p. t. „Muszkieterzy 
wschodwio wiemieckiego garnizonu", w której od- 
malował skaudaliczne stosunki, panujące w je- 
dnym z pnłków 17 Korpusn. Pomimo polskiego 
nazwiska, Nowakowski, jest podobno Niemcem. 
Dezerterował on wskutek złego traktowania z 
szeregów i czując jnż pod nogami bezpieczny 
grunt rzeczypospolitej szwajcarskiej, wysłał do 
swego pnłkownika list, w którym wyjaśnił mu 
powody swojej ucieczki a zarazem polecił jego 
opiece kilku szczególnie przez oficerów i podofi- 
cerów maltretowanych żołnierzy. Pałkownik był- 
by prawdopodobnie list schował do najskrytszej 
kryjówki swojego biurka, ale lękał się widocznie, 
że uktor gotów jest fakt ten ogłosić w dxienni- 
kach lub podać do wiadomości posłów wolno- 
myślnych. Zresttę przeraził go bunt opinii, nie- 
pokoiły najświeższe procesy wojskowe, wreszcie 
z obawy, aby mn nie zarzucono protegowsnia 
występku, widział się zniewolonym wdrożyć 
śledztwo urzędowe. A śledztwo wykryło, że je- 
dòn z oficerów bił istotnie po twarzy i ponie- 
wierał w niesłychany sposób czterech muszkie- 
terów. Już to samo dowodzi, że Nowakowski nie 
opiera swoich oskarżeń na nikłych podstawach 
i że romans jego, ogłoszony w kilka tygodni po 
skazania barbarzyńskiego oficera na 6 tygodni 
więzienia, zasługuje na wiarę. 

Książka Nowakowskiego jest skierowana głó- 
wnie przeciw gospodarce podoficerów. Oni to — 
zdaniem autora — owładnięci pychą nieznośną, 
a pozostający w ustawicznym kontakcie z szere- 
gowcami, są właściwymi i decydującymi panami 
młodego rekruta, Wyżsi przełożeni dowiadują 
się jedynie o tem, co oni sami powiedzieć 
im pragną i patrzą na żołnierzy oczami podofi- 
cerów. Od nich zależy urlop i przyznanie jakiej: 
kolwiek ulgi. Ich opinja jest miarodawczą dla 
przełożonych. 

Ich antokratyzm sięga tak daleko, że zakasu- 
ją czasem nielubionym rekratom wogóle wydalać 
się z koszar. I przeciw takim wyrokom niema 
apelacji, a raczej prawo apelacji istnieje tylko 
na papierze. Nowakowski opowiada długo i sze- 
roko, jak to podoficerowie nniemożliwiają rekru- 
tom odwoływanie się do wyższych instancji. Nie- 
podobna w krótkich słowach opisać tych wszyst- 
kich metod i sztuczek podoficerskich. Rekrut nie- 
miecki jest niewolnikiem swego podoficera. Jego 
rzekome prawo do apelacji jest zgoła ilnzyjne. 
A jeżeli istotnie do wiadomości pnłkownika prze- 
nika w końcu skandal koszarowy, jest to zaswy- 
Czaj dziełom przypadku, albo wynikiem takiego 
rozbestwienia podoficerów, które sprowadza śmierć 
lub eiężką chorobę ofiary. W takich warunkach 
otzywiście rzecz staje się głośną i winny otrzy- 
muje karę, ale i wtedy nawet towarzysze zamę- 
czonego rekrnta tak bardzo lękają się zemsty in- 
nych podoficerów, że Świadczą bardzo nieśmiało 
przeciw oskarżonemu. Autor senzacyjnej powie- 
del opisuje, jak często widział rekrutów płaczą- 
cych. I mówi, że widział jak zawijali sobie rany, 
nie zadane im przez nieprzyjaciela na wojnie, 
łecz właśnie przez tego człowieka, który powi- 
nien im być bratem starszym i który zwykle 
nie różni się od nich ani wykształceniem, ani 
pochodzeniem, tylko złotym paskiem na kołnie- 
TEN. 

Pisma niemieckie zapowiadają, że echo książ- 
ki Nowakowskiego odezwie się niebawem w par- 
lamencie. 


W sprawie sług, 


Niezmiernie doniosłe znaczenie dla psychi- 
cznego skrzywienia sług miejskich ma błąd, 
zbyt często przez nasze panie popełniany, ob- 
darowywanie sług rzeczami przeno- 
Bzonemi. Gdyby panie nasze cośkolwiek nad 
tem pomyślały co robią, gdyby troszeczkę cho- 
ciaż rozważyły czem jest ta bluzka, lub peleryn- 
ka Maryśce darowanś, z pewnością by jej do 
kuchni nie niosły i nie siały pierwszego ziarna 
elegancji, która sprowadza szkodliwe następstwa. 

Jest to rzecz do pewnego stopnia wygo- 
dna i na razie słodkie dająca owoce. Nie wiel- 
ki kłopot, ani wydatek znaczny, dać przenoszonę 
lub za ciasną bluzkę Marysi, 8 ona za to kilka 
lnb kilkansście dni będzie się uśmiechała, przy- 
miłała i bardzo chętnie uwijała w kuchni. Po 
jakimś czasie jednak zacznie oczekiwać nowego 
podarunku i będzie się wcale serjo chmurzyła 
jeśli go rychło nie otrzyma. 

Podarki dawane sługom, w miarę ich zasług, 
aą rzeczą dobrą wtedy, jeśli nie działają szko- 
dliwie, nie uczą strojeństwa, nie szerzę lekko- 
myślności. Bluzka jedwabna uszyta w tysłąc za- 
kładek, przystrojona koronkami lub dżetem, to 
dla Marysi zaraza złego i nia tylko jedną tę Ma- 
zysię, która ją dostała psuje, ale psuje wscyst- 
kie jej koleżanki i sąsiadki, bo ona także cheg 
się stroić i grosz ciężko zapracowany wydsją na 
»zmatki nie mające żadnej wartości. 


„SŁO8 NARODU" 


Dxiś wogóle wszyscy za złe to biorą, iż słu- 
gi stroją się jak damy, każda chee mieć kape- 
lusz, żakiet, suknię najmodoiejszą i t. d., a skądże 
to wzięło początek, jeśli nie z tego, iż zaczęły 
się ubierać jak damy pierwsze, obdarowywane 
sługi, a za niemi peszły inne. Po wiejsku ubrana 
w gormecik i kwiecistą chneteczkę na głowie Ba- 
sia nowicjuszka, wstydzi się swego stroja jak 
grzechu najcięższego i tylko o tem marzy, aże- 
by czemprędzej ubrała się tak jak Zośka z pier- 
wszego piętra, której pani darowała snknię, ka- 
pelusz i rękawiczki. Są panie, które powiadają: 
Mam rzeczy niemodne, zamiast sprzedawać za pół 
darmoj e dobę handełeskom, wolę je darować 
słudze. Byłoby to lepsze, gdyby nie niosło za sobą 
gorszego posiewu, wywoływania strojnictwa u sług. 
Lepiej jest rzeczy niemodne sprzedawać, a za 
wzięte pieniądze kupić w podarku rzecz prakty- 
czną i stosowną dla sługi. Jak zużytkowywać 
przenoszone rzeczy eleganckie i gdzie je sprze- 
dawać, pogawędzimy o tem osobno, dziś jeszcze 
do sług wracamy. 

Podarunki z bluzek strojnych, kapeluszy, rę- 
kawiczek i t. d., wywołują to u sług, iż one sto- 
sownie do otrzymanych rzeczy chcą się jnż ubie- 
rać i kupnją części ubrania nie wedle potrzeb, 
ale wedis mody. Stąd powstaje wielka suma wy- 
datków, służąca grosza nie składa, ciągle myśli, 
jakby go mieć więcej, liche i niepraktyczne u- 
brania niszczą się, a potem sługi po wielu la- 
tach są bez grosza na wypadek choroby i mają 
wielkie niezadowolenie w głębi serca. Wtedy 
zaczynają się narzekania: tyle lat słnży, nie nie 
zarobiła, za mąż nie wyszła, grosza nie ma. Pra- 
ca w tym kiernnku rozpoczęta, to będzie wielka 
praca poprawy, ale zdołają ją panie wtedy prze- 
prowadzić, gdy poczną strzedz się podarunków 
nie odhbowisdiish dla sług, a potem będą wyja- 
śniały swoim driewczętom, iż nie idzie im oto, 
czy Singa ubrana w kapeluszn lub staniku aksa- 
mitnym, ale oto ideie, aby sługi grosz na czar- 
nę godzinę składały, aby nie marnotrawiły 
grosza na szmatki, aby naśladowaniem pań nie 
psuły sobie szczęścia, bo niejeden nie ożeni się 
dlatego, iż boi się strojów nadmiernych. 
Doświadczona. 


Od Administracji. 
! T Gzas odnowić przedpłatę ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . . 24 , 


Za odnoszenie o 40 h. drożej. 
NA PROWINCJI: 
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miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 
rocznie . . .32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA, 


Kalendarzyk keściełsy. Dziś 10 niedziela po Świątkach. 
Ignacego Lojoli wyznawcy 1 Heleny wdowy; w poniedzia- 
łek Piotra w Okowach i Fausta męczennika. 

Kalendarzyk astrosamiezny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 8 zachód rzypada 0 godz. 7 mi- 
nut 24, długość dnia godzin 15 minut 16. 


Kupujeie tylke u Chrzościjan ! 


Misnówasia | przeniesienia w szkelnictwia. 
Ministar przyznał VIII, rangę następującym nanczy - 
cielom głównym szminorjów nauczycielskich : 

Astoniemu Kosłowskiemn i Lnarze Przybylskiej w 
Przemyślu, Edwardowi Pawłowskiemu i ke. Eagenju- 
msowi Husarowi w męskiem sóminarjum nauczyciel- 
skiem we Lwowie: ks. Walentemu Gadowskiemu w 
"Tarnowie, Stanisławowi Harlendorowi w męskicm se- 
minarjum nauoczycielskiem w Krakowie, ks. Aatonie- 
mu Głcdziństiemu w Tarnopolv, przydzielonemu do 
służby w o. k. Radzie szkolnej krajowej: Kornelemu 
Czerwińskiemu w Zalaszczykach, Teodorowi Biłońkie- 
mu w S»mborsó i Józefowi Grebhardtowi w semina- 
rjam saurzycielskiem żeńwkiem w Krakowie. 

Miu st r przyzosł Lndxikowi Zagsjewskiemu, nsu 
czyciełowi zawcdowej szkoły ślnsarstwa w Świątni- 
kach IX rangę i nadesł mu tytuł prefssora. 

Rata sykolpa kraj wa vamianowała zastępcami nau - 
oczycieli w szk łxch średnich: 

! Ludwika Bytowskiego, Mieczysława Bul:ńskiego, 
| Mikołaja Mielsika i Eiwarda Korola w gimrazjam I 
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w Przemyślu, ks. Maurycego Tarkowskiego w gimaa: 
sjaum w Sanoku, Henryka Hoaitrmans, Tadeusza Ja- 
miokiego, Romana Kostłicha, Władysława Filara i 
Bronisława Bachlewioza w gimnazjum Franciezka Jé- 
zefa we Lwowie (dla lji), Józefa Kapuściarse w 
gimnazjum w Jaśle, Józefa Biedrawę w szkole raal- 
nej w Stanisławowie, Ludwika Gółricha w szkole 
realnej w Tarnopolu, dr Kamiija Krafia w II askołe 
realnej w Krakowie — Władysława Rombacza 
w I sskole realnej we Lwowie, Ihilieg» Ghebla w 
szkole realnej w Jarosławiu. 

Rada szkolna krajowa przeniosła zastąpeów aau- 
czycieli w szkołach średnich: Bronisława Starzeskie- 
go i Kazimierza Strzeleckiego z gimassjum w Sam- 
borze da gimaasjnm II w Przemyślu; Henryka Osu- 
chowskiego w gima. w Jaśle də gimn I w Tarnopo- 
lu, dra Józefa Markowskiego z gimn, Franciszka Jó- 
zofa we Lwowie do I szkoły realnej we Lwowie, 
Marjana Odrzywolskiego z szkoły realnej w Jarosła- 
wia do II gztoły realnej w Krakowie. 

Rada szkolna kraj. przeniosła w stan spoczynku : 
Magdalenę Stańkowską w Andrychowie, Krnastynę 
Herschdórf:rową w Borysławiu, Jana Samborskiego 
w Krakowie, Wład. Szymoniaka w Jadownikach, Wi- 
ktorję Adamosakównę w Lunckoronie, Jana Lubieńca 
w Bucniowie, Bron. Karasińskiego w Szówsku, Feli- 
ksę Kaszalewską w Olcay, Eustaehją Czerlunczakiewi: 
ezównę w Bavicy, Honcratę Barańską w Rudkach, 
Jana Czornysza w Uciszkowie, Daniela Naływajkę w 
Szplikł saeh, Cesylją Baranowską w Ludwinowie. 
Aleksandra Zukowskiego w Wołozkowcach, Hilarego 
Męcińsk:ego w Poździaczu, Mikołaja Kobyłkę w Ple- 
szowicach. 

Rada szk. kraj. przyznała gmiaie Przebieczany 
w okr. wielickim bezprocantową pożyczkę w kwocia 
2200 koron Ra budowę szkoły. 

Krynica 29 lipca. (Eesha defraudacji pocztowej. — 
Manipulacje z biletami, — Teatr lwowski. — Kon- 
certy i wieczory. — Zakłady.) Jak wiadomo czytelni- 
kom ofłojał pocztowy, Aleksander Zdzieński zbiegł 18 
bm. z Oświęcimia, popełniwszy tam xnaczaą defrau- 
dację w kssie urzędu pocztowego. Zdzieński wysłał 

Muszyny list do żony, zapowiadający samobójstwo. 
Rozesłano sa nim listy gońeze, o czem widocznie się 
dowiedział i wystarał się o depeszę wysłaną s Mu- 
szyny przez niewyśledzeną dotąd osobą do matki w 
Nowym Sąezu tej treści, że Zdzieński odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w Muszynie. 

Według informasji zasiągniętych na miejscu w 
Mamynie w żandarmerji, w urzędzie gminnym i po- 
Gztowym nie było tam w os'atnieh czasach żadnego 
wypadku samobójstwa, depessa zaś miała widocznie RA 
celu wprowadzenie w błąd włads bezpieczeństwa, 

Nadażycia z biletami na kąpiela minorato i bo- 
rowinowo kwitną w tym roku w najlepsze. Kelnerzy 
zakupują w kasach prawie wszystkie bilety na kilka 
dni naprzód i odsprzedają je po podwójnych cenach. 
Kurscjnsze, którzy a'e chcą kupować biletów od kel- 
nerów, tylko w kasach, muszą czekać po 8 dai na 
bilety i kąpiele i codziennie dusić się przy kasach. 
Ścisk jest tak wielki, że nie ma dnia bez wypadka 
omdlenia kilku osób, zwłaszcza pań. 

Dla zapobieżenia nadużyciom nie powiany kasy 
sprzedawać biletów na kilka dni naprzód, szczególnie 
kelnerom. 

Frekwencja publiczności na przedatawienia teatru 
lwowskiego jest bardzo znamienna. Na przedstawie 
niach „Wesela“ i innych sstnk polskich teatr jest 
zawsze przepełniony, natomiast na farsach tłómaczo= 
nych, nawet na sitakach poważnych nie wielu się 
zjawia amatorów, 

Odbyły sią tu koncerty chóru akadem. lwowskie- 
go, tudzież testyn na dochód budowy pomnika Pula- 
skiego i wieczór Mickiewiczowski, na dochód budo- 
wy pomnika A. Mickiewicza w Krynicy, 4 wszystkie 
udały się doskonale. - 

Liczba kuracjuszy dochodzi jaż 4.500 osób. Za- 
kład hydropatyczny dr. Ebersa ma w tym roku dwa 
razy tyle kuracjuszy co dawniej, równem pewodze- 
niem cieszy się pensjonat dra Piotrowskiego. 


Zakopane dla pegorzelców Brzeska. W pr; 
szłym tygodniu odbędzie się w Zakopanem w «ali 
pod „Morskiem Okiem“, wieczór artystyczno- literacki 
na dochód pogorzelców Brzeska, w którym wezmą 
udzisł znani literaci: Stefan Żsromski, Kaximier: 
Przerwa-Tetmajer, Tadouss Konczyńnki, Stefan Krmy- 
woszewski, Jan Pietrzycki, Roman Polińeki, oraz ar- 
tyści sceny krakowskiej: p. Andrzej Mielewski i paa- 
na Laskowska. Włoczór zapowiada się bardzo dobrze, 
Po wieczorze reunion. 

Nowy narząd telegrafiezny. Kolejowa stacja +e- 
legrafi'zna Csarny Dunajec, zaajdująca się na mlatu 
nowej koleji lokalnej Nowy Targ Suchahors, otwartą 
została dla ogólnego ruchu telegrafi:znego. 

W Lonskersnie straż ogniowa ochotnicza, urrę- 
dza w niedzielą dnia 31 lipca b. r. wycieczkę za 
Zamezysko, połączoną z muzyką i tańcami. 

Poezątek o godzinie 2 pe południu. 

Csysty dochód przeznaczony na straż ogniową. 

Ciekawy preces toczył się dn. 27 lipoa przed 
sądem ławniczym w Opola. Oskarżony był Artoni 
Pawleta, nozeń zecerski z drukarni „Gazety! Op! 
skiej“ i pani Franciszka Koraszewaka, żona wydaw- 
cy tej samej gazety. Ostarkenie zariucało Pawlecis, 
że dnia 28 maja b. r. rzzfawał w Jaśkowicach (put: 
opolski) ra publicznsj drodze „Garota Opolską* bes 
pozwolenia mie!scowaj policji, xaś pani Korastowsk'ci, 
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że Pawletę „nakłoniła do karygodnega czynu roska- 
zem, namową, albo ianymi sposobami”. W numerze 
„Gazety* rozdawanym przez Pawletę zamieszczony był 
artykuł przeciw nowo założynemu „Kriegervereinowi” 
w Ligocie Pruszkowskiej. 

Zaztępoa prokuratora wniósł karą dla p. Kora- 


'azewskiej w sumie 150 marek, dla Pawiety zaś 20 


marek, a uzasadnia? swój wniosek tem, że artykał 
został nitwątpliwie napisyay celem podburzania la- 
dnośei w Jańkowicach przeciw „Kriegervareinom*. 
EM Pasi Koraszewaka powołała się w swojej obro- 
nie aa ważny wyrok Kammergerychta, wedłag któ: 
rego bezpłatae rozszerzanie pism drakoweaych w go- 
spodash i innych zamkziętych miejscach nie p>dlega 
zakazowi $ 10 pruskiego prawa prasowego z dnia 12 
maja 1851 r. 

Mimo to sąd wydał wyrok w myśl waiosku pro- 
kuratora. Zatem ustawa co innego, a sąd co inne- 
go! — Ossywiście zasądzeał wniosą zażalenie prze- 
ciw wyrokowi. 

Nż pogorzelców. (Tel.) Cesarz udzielił s prywa- 
trej swej szkatały pogorzelcom gmiay Sokołów 10 000 
%or., zań aa pogorzelców Rozwadowa 2.000 kor. 


EEAK OW, 30 lipca 


Wielsi król Patacąke. Zsracamy uwagę Czytel- 
ników na nasz drugi fejlefton, w którym rozpoczyna- 
my dzisiaj druk wyjątków x niezwykłej satyrycznej 
powieści pod powyższym tytułem. (Le graud roi Pa- 
dacake). 

Zarówao oryginał francuski, jak i tłómaczenie nie- 
mieckie wydane w Wiedniu jest zakazane w obręb'e 
paistaa niemieckiego. 

Kalendarzyk aledzielny. Dziś w niedzielę dnia 
31 lipca: 

Teatr miejski „Świat aa opak“ operetka. 

Park krakowaki po południu koncert, wie- 
ozo:em przedstawienie Teatru rozmaitości. 

Strzelnica, po poładzin strzelanie do tarczy 

Chromo-fotoskep przy ul. Florjańskiej wi- 
doki Czarnego lasu nad Renem. 


Wejście na Wawel. Z powodu restauracji da- 
waych domów powikarjuszowskich przy Katedrze na 
Wawelu i zamiesienia ich na Museum djecesjalne, 
zamkaiętem będzie przez poniedziałek 1-go sierpnia 
i wtorek 2 go sierpnia główne wejście na Zamek 
rampę od ulicy Grodzkiej, a do Katedry i aa Zamek 
dochodzić może publiczaość jedynie rampą od strony 
klasztoru 00. Bersardynów. 

Oświetlenie elektryczne od dnia wczorajszego 
otrzymała wystawa sklepowa handlu pod firmą „AR- 
toni Hawełka*. Oświetlenie to przedstawia się nader 
ef:ktowaie i wypływa z dużsgo buk'etn chryzante- 
mów; po bokach dwsj murzyai trzymają płonące kan- 
delabry. Podobne oświetlenie otrzyma cały haadel, 
pokoje gościane, kuchnia i piwnice. Śriatło to do- 
prowadza maszyna elektryczna z sąsiedniego hotela 
„Bristol“. Z tego samego źródła korzystać także ma- 
ją: handel p. Jawornickiego przy linji AB i ajea- 
cja piwa p. Ripperowej przy ul. Św. Jana. 

Zapiski Osablste. Pełniący obowiązki dyrektora 
magistrata r. m. p. Jan Goliński od dnia 1 sier- 
pnia rozpoczyna kilkutygodaiowy urlop; zastępować 
go bądzie r. m. p. Franciszek Skrzyniarx. 


„Harmonja“ dla pogorzelców. Na budowę spa- 
loaego kcśsioła w Brzesku i aa rz6cz pogorzelców 
przeznacza Tow. „Harmoaja* część dochodu z koncer- 
tu popularnego, który odbędzie się dziś w niedzielę 
ʻo godz. 3 po południu w Parku dra Jordana. 

Wstęp 10 hal. Członkowie, którzy niścili eałoro 
ezag wkładkę i dzieci mają wstęp wolny. 


Sprawca kradziaży ksiąteczki oszczędności na 
kwotę 2000 koron, skradzionej p. B. Jasińskiemu, 
wpadł w ręce policji. Jest nim 15-letni sya stróża 
z ul. Poselskiej Kaztmierr Marszawski, aroszto wany 
obecnie za kradzież roweru. Przy Marszewskim zna: 
łesiono sporą kwote pieaiędzy, pochodzących ze zrea- 
lisowania sdradzionsj książeszki, jak sam zeznał. — 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi aadkomisark policji 
p. St. Balicki. 


Kranika policyjan. W piąt:k przytrzymała policja 
dwóch braci Borków 8 i 10 letaich, którzy w oko- 
licy fabryki cygar, potrafili kobiecie wyciągaąć s kie 
szeri dwa baaknoży po 10 koron. Obaj maloy należą 
do rodniay utrzymującej się tylko s kradzieży i cią: 
gle mającej do szynienia z policją i sądem,| które 
im udzielają od czasu wolaego pomieszkania. 

Takie wolae pomieszkanie otrzymał 40 letai Lei- 
zer Hora lakiernik z Czerniowiec, który na dworcu 
Kolejewym korzystając a chwilowej aleuwagi kaflarza 
Kazimierza Stępińskiego, porwał mu jego kufsrez po- 
dróżny | ulctm:ł się. Horna przytrzymano aa Kazimie: 
Tau, gdzie usiłował sprzedać fiat wyjęty z kufra Stę- 
pińskiego, 

Pożar. Wczoraj w południe zaalarmowana zosta- 
ła straż pożarna o pożarze w stronie Podgórza. Na: 
tychmiast wyruszyły z koszar dwa pluiony z wielką 
drab:ną mechaniczną. Kiedy jedsak w drodze dowie: 
dziano się, że pożar wybuchł w Ludwinowie, naczelnik p. 
N wotay odTomenderował jedn oddział pod kierun- 
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kiem wicebrandmistrza p. Obidowicza, a reszta stias 
ży wróciła do koszar. 

Droga szynka. Józef Hutt ngar żyd, dzierżawca 
pobara akcyzowego, dwukrotnie przyszedł z rewizją 
do jatki rzeźniczej Müllers na Prądnika Czerwonym 
i to w czasie, kiedy Müller był na jarmarku. 

Przy tej sposobnośsi ehciał zabrać szynkę, bo po- 
dejrzywał, że nie jest opłaconą. Przeciw tema zabo- 
rowi protestowała p. Leoatyna Mūllero wa, broniąc jaż 
mie tak szyaki, jak chustki, w którą szyaka była za- 
winięta. Przy szarpaniu Hauttiager otrzymał gduieś 
lekkie drapnięcie. Otóż to szarpanie i to drapnięcie 
było powodem, że p. Móllerowa była oskarżoną ni 
mniej, nie więcej, jak tylko o zbrodaię gwałtu publi- 
eznego ijako taka zbrodniarka, stawała wczoraj przed 
trybunałem sądu krajowego, który nie przyjmując w 
tym wypadku srynu zbrodni, akazał p. Mi lerową sa 
przekroczenie z $ 314 na trzy dni aresztu, zamienio- 
ae za 30 korom grzywny. oras na zapłacenie kosztów 
procesu, doliczając do tego koszta obrony. Cena tej 
jednej szynki trochę drogo wypadnie. 


Gabryeluki kapuje, sprzedsje i nejmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje 1 pianoles — 
krajowe i xagraniezne — nowe i przegrane — 


za gotówkę i na spłaty — bes saliczki. 


Repertuar Operetki lwowskiej w Krakowie. 

W niedzielę 31 lipca: „Świat na opak“, fantastyczno- 
groteskowa operetka w 5 odsłonaeh K. Kapellera. 

W poniedziałek ( sierpnia: „Madame Sherry“, ope- 
Tetka w 8 aktach Hugona Felixa (przedstawienie popularne 
po cenach dramatu). 

Wè wtorek 2 sierpnia: „Posłaniec Nr 6666“, operetka 
w 3 akt. z prologiem C. M. Ziehrera. > 

We środę 3 sierpnia: „Świat na opak“, fantastyczno” 
groteskowa operetka w 5 odsłonach K. Kapellera. 

We czwartek 4 sierpnia: „Posłaniec Nr 6666", ope- 
retka w 3 akt. prologiem C. i. Ziehrera. 

W piątek 5 sierpnia: „Bandyci*, operetka w 3 aktach 
J. Offenbacha (na benefis chóra). 

-PA 


Kaoik humorystyczny. 


W sądzie. 

Przewodaiezący: Oskarżony zostaje iym ra- 
zem uwolniony, miechża się strzeże, aby zn.WA nie 
popadł w słe towarzyaiwo. 

Oskarżony: O tak panie prezydencie; mam 
nadzieję, żo już nigdy przed panem nie stanę. 

Powód. 

— Dia czegóż się nia ośziadczyłeś pannie Zofj.? 

— Bo ohodziła ciągle ze mną po trawniku, Bie 
mogłem przecież ryzykować zielonych piam na kols- 
mach, a nużby mi odmówiła ? 

Rekord obłudy. 

Kionnąwszy w obecności lekarsa. usłyszeć od nie 

go życzenie: aa zdrowie! 


<= A — 

Kronika literacko - artystyczna, 
Ziarnko żyta. 

Niedawno tntaj stały kłosów stada, 

teraz już znikły złote słońeem łany, 


jeden kłos tylko stoi zapomniany, 
a z niego ziarnko na dłoń mi wypada. 


Z tego szarego ziarna znów powstanie 
kiedyś kłos nowy — i nowego zboża 
pole urośnie, które na kształt morza 
będzie szumiało na wiatru powianie. 


Więc dusza moja Wzraszona się lęka, 

bo czuję z drżeniem, jak prąd życia płynie 
po spustoszonej żniwami równinie, — 

a źródłem moja z ziarnkiem żyta ręka. 


I cała siła, cała moc, potęga 

pełni żywota — s drżącej drobnej dłoni, 

z małego siarna w nieskończoność goni, 

gdzie śmierć i ziemskie zniszewenie nie 
sięga — 

z niem. tłom. Tad, Smol. 


* Konkurs. Akademja Umiejętności ogłasza kon- 
kurs im. Jaljana Ursyna Niemcewiesa, na dwa na- 
stępujące tematy: 1) „Historja ustrojn Królestwa 
Kongresowego (1815 — 1830)*. Nagroda 2500 
franków. Termin 31 grudnia 1905 roku. 2) „Hi- 
storja obyexajów społeczeństwa szlacheckiego w 
Police z końcem XVI i na poezątkn XVII wie- 
ku w obrębie obranego terytorjnm (co najmniej 
województwa) R:eezypospolitej*. Nagroda 2500 
franków. Termin: 31 graduia 1907 roku. Na- 
groda może być podzieloną na dwie, niekonie- 
cznie równe części. 

Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka- 
demji Umiejętneści w Krakowie bezimiennie, pod 
godłem obranem przez autora, z dołączeniem 
koperty opieczętowanej, zawierającej wewnątrz 
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nazwisko autora i jego adres, a opatrsonej tem 
samem godłem. 

Według $. 18 regulaminu Akademji, wypłata 
wszelkich nagród konkursowych następuje do- 
piero po ogłoszenin drukiem pracy uwieńczonej 
nagrodą." 


WOJNA. 


\ Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 30 lipea. Biuro Reutera donosi z Czi- 
fu: Wezoraj przybyła tu dżanka s Porta Artura, 
która przywiozła 30 eudzowiemców należących do 
wyższych sfer. — Opuścili oni Port Artara we 
czwartek. — Wedłag ieh relacji we wtorek, 
środę i czwartek toczyła się koło 
Portu Artura od strony wschodniej 
i północnej na lądzie, oraz od strony 
morza zacięta walka. Sądzą, że Japoń- 
ezycy przypuścili jeneralny szturm. 
Wtorkowe bombardowanie było najsliniejozena 
od początku oblężenia. Rosyjskie forty od- 
powiadały nieszezególnie. — Naczelny 
wódz japoński Oyama prowadzi osobiście 
operacje pod Portem Artura. 

Z Inkau. 

Petersburg 30 lipca. Ros. aj. tel. donosi z 
Mukdenn pod datą wczorajszą: Przybył tu ro- 
syjski administrator z Inkau. 

Jak donoszą, Rosjanie d. 25 b. m. o godzi- 
nie 5 tej rano opuścili miasto sabrawszy z6 80- 
bą sapasy i materjal kolejowy. Tegoż dnia o go- 
dzinie 5-tej po południu zajęło miasto 120 Ja- 
pończyków. 

Londyn 30 lipca. Z Inkan donoszą, że zapa- 
nował tam już porządek. Sklepy otwarto, miasto 
przybrało zupełnie normalny wygląd. 

Pod Dalnem. 

Mukden 30 lipca. (Aj. Huvasa). Garota chiń- 
Dahumbao donosi, że na wodach pod Daluem 
płynie takie mnóstwo min, iż Japończycy sabro- 
nili swoim okrętom wjazdn do przystani. 

Z bitwy pod Taoziczae. 

Tokle 30 lipea. Jenerał Oku donosi, że we- 
dług zeznań jeńców rosyjskich, sam Kuropa- 
tkin brał udział wostatnieh walkach 
koło Tasziezao. Słychać, że jenerałowie: 
Sokołow i Kondratowiez odnieśli w 
tych walkach rany. 

Straty Rosjan wynoszą przeszło 1000 lu- 
dzi. Japończycy stracili również około 1009 
ludzi. 

Jenerał Ma. 

Mukden 30 lipea. Aj. Havasa donosi: Jene- 
ral Ma zatelegrafował do swego rządu, iż wzniósł 
baterje w Pagon, Sintsemin i innych miejscowo- 
ściach na granicy Mandźżurji. 


Flota ochetnicza rosyjska. 

Odessa 31-go lipca. Ozręta floty ochotniezej: 
„Tambor*, „Costroma*, „Woroneż*, „Włodzimi- 
row“, „Kijów“, „Jarosław“, „Niżnyj Nowogrod”, 
„Saratow“, oraz okręty towarzystwa żeglugi han- 
dłowej „Merkury*, „Juno*, „Jupiter* i „Pallas“ 
stoją gotowe do odejścia na daleki Wschód, wzglę- 
dnie na Morze Bałtyckie z ładunkiem węgla i 
zapasami wody. Okręty te czekają tylko na roz- 
kaz odjazda. 


TELEGRAMY. 


Pożar teatrn. 

Drezno 30 lipea. W tutejszym „Residenztbea- 
ter“ wybuchł pożar wkrótce po ukończeniu przed- 
stawienia. Straż ogniowa zdołała ugasić ogień 
szybko. — Szkody są bardzo wielkie. (Teatr ten 
jest pod względem urządzeń technicznych jednym 
z piponi, jeżeli nie pierwszym w Niom- 
czech). 


Powstanie Hererów. 

Berlin 30 lipca. (Tel. wł.) Jenerał Trotha 
donosi, że stanowcze operacje przeciw Hererom, 
skupionym w okolicach Waterberga, rozpocezy- 
nająę się obecnie. Wojsk» niemieckie ota- 
czają Hererów koneentrycznie. 


Watykan I Francja. 

Paryż 30 lipea. Wszystkie dzienniki omawia- 
ją sprawę zerwania dyplomatycznych stosunków 
z Watykanem, pisząc o niej, jako o fakcie 
dokonanym. 

Dziennik Gaulois donosi natomiast, ż8 nun- 
cjatura podczas dnia wczorajszego 
nie otrzymała ani urzędowego ani 
półurzędowego doniesienia rządu 
francuskiego. 

Dziennik Humanite dowiaduje się, że wero- 
rajsza uchwała rady ministrów powsziętą została 
jednomyślnie. 


obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 e. a 1 metr 

szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. Książeczki 

z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię- 

kszej ilości taniej). Takie same książeczki sągdo Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanją i Responzorjum 
do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca IK. ZAJĄCZKOWSKI, plac Marjacki 8 w Krakowie. 


e E dnia 31 Brea 


Dzienniki radykalne donoszą: wszystkie do- 
kumoenta, dotyczące konflktn międsy rządem 
francuskim a Watykanem będą ogłoszone w nie- 
dzsiełlnem wydanin dziennika urzędo- 
wego. 

Paryż 30 lipca. Dziennik Le Petit Temps do- 
nosi, że odpowiedź papieża trzymana jest w to- 
nie nmiarkowanym. Papież zastrzega się, 
jakoby miał zamiar naruszać posta- 
nowienia konkordatu. Udrzuca on wpra- 
wdzie żądanie cofnięcia listów, wysłaBych do bi- 
skupów, oświadcza jednakże gotowość dania 
im czasu do sjawienia się w Rzymie. 
Dziennik wyraża zapatrywanie, że papież w ten 
sposób dał zadośćnesynienie rządowi francuskie- 
mu. — 

Paryż 30 lipca. Figaro pisze, omawiając kwe- 
stję zerwania stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Francją a Watykanem, że widzi w takim 
kroku tylko prowizoryczne rałatwienie 
sprawy, które musi doprowi dzić do ros ds ia- 
łu między Kościołem a państwem, lub 
też, prędzej czy później, do podjęcia na no- 
wo stosunków. 

Dziennik Republique francaise nie przywiąsu- 
je do sprawy żadnego znaczenia i pisze, że nie 
zamienia ona zupełnie stanu rzeczy. 

Diennik Soleil pisze, że papież nie mo- 
że ustąpić ze swego stanowiska obroń- 
cy doktryny i stróża dyscypliny. 

Dziennik Libre Parole pisze, że zdecydowane 
stanowisko papieża, rozproszy z czasem legendę 
o „prowokacyjnym zachowaniu się Btoliey Apo- 
stolskiej*, jak je ministerstwo określa. 

Dziennik Aurore wyraża radość ue zerwania 
stosunków pisząc, ża „lepiej późno, niż nigdy*. 
Papież, zdaniem dziennika, posunął się za dale- 
ko w swej obronie. 

Lanterne ì Action widzą w zerwaniu stosun- 
ków pierwszy krok do zupełnego ros- 
działu. 

La Petite Republique wyraża Combesowi ży- 
czenia z powodu jego zdecydowanego stanowi- 
wiska, przyczem dodaje, że wszelkie wahanie 
się w tej kwestji równałoby się odwrotowi. 


Kard. Merry del Val a katolicy włoscy. 

Rzym 30 lipca. Z powodu waśni, panujących 
w łonie Zjednoczenia, zajmującego się przygoto- 
waniem kongresów i tworzeniem komitetów ka- 
tolickich we Włoszech, zarządził sekretarz Merry 
del Val rozwiązanie komitetn centralnego tegoż 
Zjednoczenia. W piśmie, jakie wysłał z tego po- 
wodu do Zjednoczenia, wskazuje Merry dei Val, 
jaką powinna być akeja katolików we Włoszech, 
w jaki sposób należy utrsymać dyscyplinę wśród 
chrześcijańskiej demokracji. Pismo to omawia 
także zwierzehnietwo biskupów, którzy na przy- 
szłość mają objąć kierownietwo ruchu katoli- 
akiego. 


„Kaight Commandear". 

Waszyngton 80 lipca. W tutejszych kołach 
urzędowych panuje przekonanie, że zatopienie o- 
krętów neutralnych stoi w sprzeczności 8 
wszelkiemi zasadami prawa między- 
narodowego i że nie można go przyjąć 
bez protestu. Żastępey właścieleli okrętu 
„Knight Commandeur* odbyli wczoraj konferen- 
cję w departamencie państwowym, w sprawie 
wniesienia formalnego zażalenia do rzą- 
du rosyjskiego. 


Kwoatja celeśnin morskich. 

Konstantynopol 30 lipca. Rozmaite doniesie- 
nia o uchwałach, czy też krokach Tarcji w spra- 
wie cieśnin morskich są mylne. Należy stwier- 
dzić, że Porta dąży do zapobieżenia wywlecze- 
niu na porządek dzienny kwestji eleśnin morskich 
i prosiła Rosję, aby ta na przyszłość unikała 
wszystkiego, coby mogło wywołać 
protest i reklamacje se strony państw, które 
podpisały traktat o cieśninach morskich. 


Jubileusz Kronsztadu. 
Kronsztad 30 lipea. Uroczystości jubileuszo- 
we twierdzy kronsztadzkiej, zostały odroczone na 
ezas nieograniczony. 


Z Bałkanu. 

Sofja 30 lipca. (Tel. wł.) Stosunki pomiędzy 
Turcją a Bułgarją przybrały nagle znowu ostry 
charakter. 

Turcja rozpoczęła akcję dyplomatyczną x sza- 
żaleniami na przepuszczanie przez władze buł- 
garskie oddziałów zbrojnych do Macedonji i kon- 
©eentrnje znaczniejsze siły wojskowe 
na granicy bułgarskiej. 

Bułgarski ajent dyplomatyczny w Konstanty- 
Wj zaprotestował przeciw tym krokom W. 

orty. 


„GŁOS NARODU" 


Sofja 30 lipea. Ajencja bułgarska zapreecsa 
s polecenia rządu doniesieniu tureckiego inspek- 
tora jeneralnego Macedonji, Hilmi bassy, jakoby 
w okolicy Rila zbrojny oddział bułgarski wtar- 
gnął do wilajetu saloniektego. 


Anglia I Persja. 

Tyfils 30 lipea. Tyf. Listek donosi, że Angli- 
cy wywiesili w pierwszych dniach ubiegłego mie- 
słąca brytyjską flagę na wyspach Abu- 
musa i Tanb, należących do rządn per- 
skiego, a położonych w zatoce perskiej. Per- 
sja ma kilka miljonów rocsnie dochodu s połowu 
pereł na tych wyspach. Rząd perski, dowiedsia- 
wasy się o wywieszeniu flagi angielskiej na Abu- 
musa i Tanb, kazał ją natychmiast usunąć, 
co się też stało. Minister wojny, który znajdował 
się w podróży, został natychmiast powo- 
łany do Teheranu i odbył długą konfereneję 
z szachom. 


Francuzi w Tangerze. 

Tanger 30 lipea. Doniesienie B. Reutera: 
Francuskie krążowniki „Cleber* i „Galilei* przy- 
były tu. Wysłane one zostały jak słychać na 
prośbę posła frane. dla ochrony frane. interesów. 
„Cleber“ miał na pokładsie przywieść wojsko. 
Słychać, że toczą się zacięte walki 
między wojskami rządowemi a 
wojskami pretendenta. 

Kandydatura Reosovelta. 

Oysterbay 30 lipca. Roosevelta uwiadomiono 
urzędownie, że stronnictwo republikańskie posta- 
wiło jego kandydaturę na prezydenta Unji. Roo- 
seveit cówiadezył, że przyjmuje dalszą kandyda- 
turę i z żywą radością zapewnił o solidarności 
swojej x wyrażonemi przez konwent republikań- 
ski zasadami i powsiętemi postanowieniami. 
Bt: -c a 4 ot z zza 

Geny targowe z dnia 29 lipca. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od —'— do —'— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 19:60 do 20*— kor., pszenica 
węgierska od 19 30 do 1960, żyto krajowe 15 80 dc 
1620, żyto węgierskie od —*— do —.— jęczmień 
na krupy od 13:— do 14' —, owies z opłatą akcyzową od 
1470 do 15:20, groch od 20 — do 26:—, tatarke 
od 17:— do 18:50, proso od 1150 do 13—, fa- 
sola od 19'— do 26'—, jagiy od 223'— do 28:— 
siano od 7:60 do 8'60, słoma od õ'— do 5'40 
koniczyna od 9*— do 980, ziemniaki za hektolit: 
7:20 do 8*—, jaja za kopę od 2'40 do 2:80, maste 
za kilogram od 1:60 do 8:—, masło za garniec od 
570 do 7'— spirytus na 950 Trałesa za hekt, od 
—'— do 190:—, Okowita na 759% od —*— do 150:-— 
Kukurudza za 100 klgr. od 14*— do 14:80 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — — do —'—. Wyka 
za 100 klgr. od 12 50 do 14:—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od —'— do Koni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od —'— do 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od —'— do —'—. 
Rzepak zimowy za 100 kigr. od 19— do 20: —. 
Sano rowe od —'— do —'—. 


Kursy telegraficzne. 
Wiedeń 80-go lipea. — (Giełda pop.) — Godzina 8'— 
Marki 117-27 konta majowa 9935, Weg. renta koronc: 
wa 9706, Akcje anstr. zakładu krodyt. 687-265, Akcje Wer 
748 —, Akcjo Anglobanku 278—, Akcje Uniobankn 51650 
Akcje Länderbanku 42450, Akcje kolei państ. 683— Lona 
bardy —*—, Akcje fabryki broni 468-—, Akcje tyżoni.' e 
PSE Akcje Alpiny 434 50 Losy tureckie 127'25, Rub e 
75. 


Cukier (spok.) 88:06, — spirytus (maby) 46:60, — za: 
fta niezmieniona. 

Berlin 80-go lipea. -—— (Giełda wiecz.). — Austryach:e 
Akcje kredytowe 300'90, Towarzystwo dyskontowe 183:7b. 


Muxeum narodowe. 

W Sukiennicach: zabytki malaratna, rzeźby 
i przemysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wy- 
kozaliaka przedhiatoryczne. Otwarte codziennie od 
godz. 10 — 4. 

Muzeum im. Hutten. Czapskiego, obejmu 
jące zbłory monet, medali, rycin i zabytków przemyału 
artystycznego. Wolska 10. Codziennie od g. 10 — 4. 

Dom i Muzenm Jana Matejki, Fiorjańska 
41. Codziennie od godz. 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjańskiej, bardzo interesu- 
jący zabytek architektury  fortyfikacyjnej z końca 
XV. i początku XVI. w. Codziennie cd godz. 10 — 4. 
| zaj 


NADESKGANE. 


Rubryka „Nadesłane* nie pechsdzi sd redakcji, 
która też mie bierze za nią sdpewiedzialności, 


Dr Bruno Wojciechowski 


b. asystent kliniki ginekelogiczmo-położalczej Uniw. Jagle I. 

ordynuje w chorobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I p. 

od 8—5. Telefon Nr. 862. (Mieszkanie i telefon po Prof. 
Drze Raczyńskim). 2618 


Nr. 21 


MĄCZKĄ 
DLA DZIECI 


[dla niemowlat tekonwaleścentow i chorych na żołądek. 
Hi Pétdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.-888 


Dla P.T; Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis dawki 
próbne, ludziez broszurki w głównym składzie: 


F BERLYAK. WIEDEŃ, I. Weihburggasse 27. | 


Dr. F. Gkalówicz. 


mimo fałszywie rozsiewanych wieści, ordynuje jako 
lekarz zakładowy w Nwosuowicach. 2883 


— | or O po een 

Podaję niniejszym do publicznej wiadomości, 
że po dnin 16 maja 1904 rocku nikomu, a w szCze- 
gólności Panu Kazlmierzawi Zapale, jubllerowi 
w Krakowie, żadnych nowych weksli, oprócz da- 
wnych prolongat (już zresztą wykupionych) jako 
ręczycielka nie podpisywałam, więc takich wek- 
sli nie utnuję i płacić nie będę, lecz udam się: 
na drogę sądową. 


Paulina a Stockmarów 
Goeblowa. 


Kraków dnia 28 lipca 1904. 


Pokoje umeblowane 
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub bez: 
na | p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze śródło zakupna peleryn męskich i darmskiex 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje w KARLSBADZIE 


Mśfhibrunnstrasse „König v. Preussen“ 
Desp 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ me- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
GznO-RAtyryczae 


dł 


Przedpłata N ie wynosi 2 kor. 


Ruch pociagów 
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej: 
na stacji Kraków 
ważny od dnia 1-go maja 1904 roku 
według czasu Środkowo-enropejskiego. 
Odchodzą z Krakowa: 


W stronę Lwowa. osobowy 0 godz. 7'40 wiece 


Ą . 6'483 r. | osobowy o godz. 9'00 w. 
obo e 7 A sa 5 osobowy o godz. 10'55 w. 


osobowy o godzin. Il rano 
błyskawiczny o g. 2'49 pp. 
pospieszny 0 godz. 8'38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10:55 wiecz. 
Da Oświęcimia 
osobowy o godzin. 4'30 r. 
osobowy o godz, I'1$ pop. 
osobowy 0 godz. 7'55 wiecz, 
Do Tarnewa | Stróż 
osobowy o godzin. 6'15 w. 


De Wiellozki 


osobowy o godz. 8'30 rand 
osobowy o g. 1'30 w poi 


Do Nowego Sącza 
osobowy e godz. 8-02 ranc 
osobowy o god. 7*55 wiece 
osobowy o godz, l1'40 w. 

Do Wiednia 
osobowy 0 godz. 5'25 ranc 
pospieszny o godz. 7'18 r 
błyskawiczny o g. 231 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny 0 godz. 10 w. 

Do Warszawy 
osobowy o godz. 5'29 ranr 
osobowy o godz. 9'20 ran 
osobowy o godz. 6'40wi > 


Przychodzą do Krakowa. 


Ze Lwowa. 


osobowy o godz. 4.40 rano 
pospieszny o g. 6'50 rano 
osobowy o godz. 8'45 rano 
błyskawiczny o g. 2'24 pp. 
osobowy o g. |'30 po poł. 
osobowy o g. 6.25 wieczór 
pospieszny 0 g. 9.38 wiecz. 


Z Oświęcimia 
osobowy o godz. 8:10 rano 
osobowy o godz. 8'12 wiecz. 


Z Wlellozki 


mięszany o godz. 7'30 rano 
osobowy o god. Il'10 rano 
mięszany o godz. 6'25 w. 
osobowy o godz. 11'45 w. 


Z Newego SĄCZA 


osobowy 0 godz. 6'07 r 
osobowy o godzin. 4'40 
osobowy o godz. łl'0C « 


Z Wiednia 


pospieszny o g. 6'19 sa 
osobowy o godz. 9'45 vano 
błyskawiczny o g- 2'43 pp. 
pospieszny 0 g. 8'18 wi-zx 
osobowy o godz. 10:08 ~ 


Z Warszawy 


osobowy o godz. 9'45 ra . 
osobowy o godz. 5'15 popo 
także z Lundenburga) 
osobowy o godz. 1201 7- 
(do końca września). 


„Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszką'* Bielizna 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


poloca na sezon wiosenny: Materje wełniane, 

Bluzki i Halki gotowe. Koce, k E 
męska i damska własnego wyrobu.— Wy prawy kiubne. 
CENY BARDZO NISKIE I <$ 
Sklep w zledziełe | święta zamkalęty, — Zlecenia z prowineji ca! :: w la się odwrotnie 


TALE 


flan elki, barchaxy 
apy i chodniki. 


1668 


Ńr. 311 


„GŁOS NARODU", 


090900090/0:0000000 | —> 


ZAKŁAD 
tamioniarsko-rzeźbiarski 


pod zarządem 1861 8 0 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza 
` krakowskiego 

posiada na składzie wielki wybór 
gotowych pomników z piaskowca, 
„marmuru, granitu i labrador. 
Podejmuje się wykonania grobo- 
Wców jak w miejscu tak i na 
Browincyi, według własnych lub 

dostarczonych rysunków. 

Popo"; +|$16606P60 > 


OSORA 


średniego wieku, xnająca się bardzo 
dobrze na gospogarstwie i na kuchni, 
posznknje posady zaraz. Wiadomość 
Przy ul. Kolejowej D. 2 w Krakowie, 


u p. Macaków. 2565 2 8 
JW Krakowie) 
) poleca się 
"W Korei POLSKI 
blizko koler 
)Brzy aliey Floryańskiej 
) (obok bramy Floryańskiej). ) 


« Posiada pokoje od najwykwininiej- 
ych do najskromniejszych ; EA 
\ Bardzo przystępne, od 60 ct. xa pokój. ) 
, Uwaga! Na miejscu znajdaje się ( 
jtsłafon Nr. 469 do użytku Gości, 
ę w obrębie Krakowa jak i dol 
/Wszystkich głównych miast całej / 
Ń Austryi. 1774 


BLEEE 
o e 
Czytajcie! 
Kilka reatawayoh kamienic 
w Rynku, przy ul Szewskiej, Floryań: 
Skiej w śródmieściu i xa plantami w 
akowie taula da sprzedania, 


à Mniejsze falwarki, wllle I parcele 
"qi ść: A 
. Wiadomość: Agencya |nfermacylne 
ge Mikulskiego, Eradan ul 
loryańska L. 8, I piętro. 


iuro at destaroza debere- 
wej słnżby. >E £602 


Agencya wyrabia pożyczki hype 
toezao i weksiawe, warnnki przystępne. 
ù „Większe | malejsze kapitały lo- 

We pewnie i na wysokie odsetki, 


Na sdpowiedź proszę załsozać marki 


NA SEZON KĄPIELOWY 
E Bogion 8 
ZAKŁAD 
Bandata - orthopaedyerny 
W KRAKOWE 
w, Grodzka L. 35 


— 1 — 
W. Floryańska L. 9 
własnego wyrobu 


andaże, 


basy brzuszne 


tno dotąd za naj- SAEs 
lepsze. 2496 ae 


Pabryka wyrobów webianpeł 


6 
W Rętach, założona w r. 1867 


dE ak i Lankos 


a. pol 

takna, Sieraezki, Najmo- 
0sze Kamgarny : Korty 
obu własnego, oras oryginalne 

To angielskie. 

wer beaa eal Filce dywano 

| va wstąpi a 

Watowania i waze dane 


łady w Krakawie, Llala A-B, 44. 
we Lwewie, ui, Teatralea L 3 
Hla wyrzedaży rtowną j i drobinzgowej, 


_ Bo sprzedania dom 
+ zabudowaniami 


Ospodarezem ; 
Sde jarayen Popo, A0 
kakowskiez 2) minut drogi od Tya ru 


owskiego, za 9000 koi 
ag zostać na hipotece. Bik waż 
T RE udzieli x grzeczności WPan 


i ojciechowski, handel korze 
f Szpitalna Kraków. Sb) ao 


l 


Od dawien dawna ze twej dobroci i zapachu znaną prawdri». 4 |= tang Wó 
= HERBATĘ ROSYJSKĄJ|Z MNI JIG kalo 
= e, zbiorm majowego poleca MANDEL 1769 DO | wszelkie roboty kafisrskis 
= A 2 W. AD_AMOW IQA A. | ji ZE WP A po 
m” W BRODACH zs pogranicze roryjskiem. NS a ych. 
s | “h, kozie Taz... o A 
| "p ż 1 font MELANGE DE MOSKAU” w wy. Syak, najlep. n r = WLADYSLAW WOJTYGA 
= UE „wie 5 : 1 fnat "OKRUGHOW: 2 najlepsze Nauk Eoy t 5 ss = w Zakrzówku pod Krakowem. 
== | KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . . . . . i «i « p e = Wa... 53 71 8 
— WE” BULION Wołyński hygleniczny I kg.. na. a AEA » 280! m Chł = 
a stużw) A 
ZYYYYPSPYPYW TY PPTP WYSP YPYYYWPYPYWYWTYWYYYEĘ | (Rojana tysiaca: paryskioł Opieć 


e ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 


„CUNARD“ w LIWERPOLU 


przewozi majtaniej i najwygodniej pasażerów 3 
i towary z Tryjestu de Nowego Jorku. 


Następujące parowce odchodzą 4 Tryjestu: 


„SLAVONIA* dnia 6-go Sierpnia 1904 r. 
„PANNONIA“ „ 20-go sj viki 
„ULTONIA * 3-go Września „ , 


Zastępstwo dla Galicyj z W. Ks. krakowskiem 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6, „Z 
MMM": 


Z pewnej zwiniętej rafineryi nafty 


m 


UD 


0 przybyło do natychmiastowej sprzedaży: 10 sztuk dażych agitatorów, Montjus, 


naczynia na benzynę, gussblasy, pompy, chłodniki pobialane ołowiem, prasy 
hydrauliczne, jakoteż 200 sztuk prawie nowych rezerwoarów od 5 do 605 he- 
ktol pojemności, rezerwowaty cylindrowe od 1—3 metrów średnicy, 10 metr. 
długości, kocioł parowy rnrkowy systemu Kornwall-Dapnis, maszyny parowe 
od 8—100 HP., m-tory parowa od 4—12 HP., pompy parowa membranowe, 
Worthington i centr, fagalne, cen'ryfugi, flltry, prasy kollzrgangi, młyny ele- 
watory, rozdrabniacza Kości. desiniegratory, windy, kompletne urządzenia trans: 
misyjne, 1000 m. szyn, 6U wózków zwykłych i kolebkowych, kominy fabryczne 
i drabiny, schody krężone, wagony i wozy pomostowe i inne urządzenia — są 
jaknajtaniej do odstąpienia. 


Brnestyna Kulka 


kupno i sprzedaż urządzeń fabrycznych i maszyn 
Przerów, Dworzec (Morawy). 2493 8 6 


b Naiwiętszy skłań Siger asy © ych i haft 


R PAWŁOWSKIEGO 
dawniej 1779 


J. IWAWICEHKLIEGO, 
Kraków, Rynsk główny L. 18 


' poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
ji haftu pierścieniowei Central Bobbin, odzna- 
czająca się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
ezajną trwałością, na których można hafiować 
bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nych przyrządów. (Patent Nr. 167759). 

Ponieważ tutejsze filie ohcej firmy ogła- 
szają, że tylko oni wyrabiają maszyny 
Singera I Central Bobbin, oświad- ieRRnE 
czuiu, ze twierdzenie to jest rozmyślnem Kłamstwem, gdyż w Eu- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw Rkcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co. , lecz przeciwnie 
Sobral maieryału, oprècowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianewicie: 
wyroku sądn cyw. w Berlinie x d. 6/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co 


dawniej G. Neidlinger przegrała. | 
Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 3 
masxyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr., & 
nożne od 85 złr. wyżej. „A 
Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
mprzedawać o 10 do 80 Kor. taniej. — eadi, rozsyłam darmo i opłatnie, 
BAREBAEKODOOEBE 


Masło deserowe | Szafa na kanarki 


codziannie Świeże wyseła w cenie LO |tak zwana (Gesangkaste) do sprze- 
kor. za paczkę 5 kgr. opłatnie za po-| dania. Fioryańska 38 I p. oficyna. 
braniem mleczarnia w BMłotwinie 8495 0 0 

koło Brzeska. 23219 9 0 


NATURALNE WINO CZERWONE 


w Reprezenlacyi szcza- 
wy Krondorfskiej. 


KRAKOW ~ GRODZRA 484 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


| 
| 


»8&Ł09 NARODU". « y 


TOWARY GUMOWE f| Zwarta wydziałowe, "potzzchey 


do eelów samitarmych!| zaraz do handiu korzennege 


je eim 1 Spółka a a 


Ryaek 37, Kraków, Linia A-B. i ÓW 
Cenniki darmo. Wysyłki dyckretne.j | przy ulicy Szczepańskiej 11. 
2580 2 8 


ma panienka | [OTEŃNIAŁY KADAKA - 


były kelner, wszutek utraty wzroku. 

pozbawiany środków do życla, błaga 

swoish kolegów i litościwe serca o 

we zgłoszenia „J. Z.“ Adm, „Głosu | wsparcia. Adam Rusin, ni. Topolswu 
Narodu“. 257822 22, w Krakowie. 


KPA OZ NAW nA MT 


19. Inteligentna panienka 


x dobrem pismem tak polskiem, jak i 
niemieckiem, znająca ekspedy :yę skle- 
pową chciałaby otjąć jaząkol wiek po- 
sadę w miejscu lub na wyjazd. Łaska 


| EZEREEEPRESTAa a — m z 
WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYZU W ROKU 1800. 


Kwizdy Korneuburgski 


Proszek odżywczy dla bydła 
| dyetetyczny środek dla koni, 
bydła rogatego i owiec. 
Cena 1 pudełke K. 1.40 
» Ye pudełka w —.70 
Przeszło 50 lat w najlepszych stajniach 
w użyciu przy braku chęci do jedzenia, 
złem trawieniu, dla polepszenia smaku 
i powiększania ilości mleka u krów. Vaea 

A Prawdziwy tylko z obok umieszczoną 


95 


marką ochronną. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. z 
Ilustrowane cenniki darm> i opłatnie. 


Skład główny: Franciszek Jan Kwizda, 


c. ik austro-węg., król. rumuński i książęco bnłgarski dostawca dworu, 
aptekarz obwodowy, Kerneuburg koła Wiednia. 1437 8 80 


| Posadzki kościelne. 


Pierwsze Sebattauskie fabryczne ake, Towarzystwo wyrobów szamotowyeh 


(przedtem ©. Schlim p.) 
Biuro centralne: Wiedeń, I., Seilergasse 14. | 


| Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarza klasztorne 
6 Kolorowe płyty na posadzki w stylowej oraamentacyi dla kościołów 
i kaplic. Głlazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, 
łazieskach parafialnych i t. d. 

© Rury kamłonkowe do kanalizacyi; nasady kominowa od po- 
| jedynczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 
w wiełu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu 
A w Wiednia i t. d. 2237 7 %9 
| Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. 


JO a Za 


90 dni na próbę! 


wysyłam kazdem sławny w świecie systemu BÓHNELA 


Patent. zegarek Roskopf 


Tylko z imit czarnemi stalowemi lub niklowemi ko- 
wərtami, szczególnie polacenia godne dla P. P. 
c. k. Oficerów, Żaadarmoryl, Urządalków koleje 
p wych, Maszyalstów i dla Wszystkich, którzy po- 
srzebują dobreja, moonoga zegarka do codziennege 
użytku i zobowiąsaję się po upływie 90 dui, 
kwotę bæ żadnych potrąceń napowrót odesłać. 
Cena wraz x iańcuszkiem i iuterałem tylko 5 ker. 
Przy odbiorze 5 sztak tylko 4 ker. 
Ten sam zegarok z wizerunkie! 
Najjaśniejszogo Pana, anstryackim 
orłem, Papieża Laona X, pięknem 
polowaniem lub widoozkiem, kosztu- 
je 40 hal. więcej. 8 lata pisemanaj 
gwaransyi. Wysyła za pobraniem. 


I-szy fabryczny skład 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 
Wiedei IV, Kiargaretneństr. 48/25. 
Dostawca o. k. urzędników państw. 
Największa i najstarsza firma sa 
łożona w r. 1840. Wyszozególdiena 
wielką nagrodą i wielkim słotym 
medalem w Paryżu 1904. 

Jedno x wielu uxnań: 

Szanowny Panie Böhnel! B x przysłan mi zegarka town 
„Bohnel Boskopt: bardzo saska. ds oknia sn BA jeż prawdziwi 
przysiugą a Pańską szanowną firmę mogę każdemn jak najlepiej polecić. 

Z poważanien Fraco. Liebieek, Werkmistrz Teplitz Czesky. 


Ostrzeżenie] 07r: sie pred zakapnem x innych stron anszno- 


DQE ba, 
AS PATENT ę 
o To 


wanyci zegarków Roskopí, które można kupić u każd 
kremarza, a których żaden zegarmistrg nis potrań naprawić. 
ssgerków Roskopf nie porównywać x tymi blasaakamii 226 6 6 


„EŁUB NARODU”, 


- im EE E LEI TOE i O ZURY m | 
BĘ FARBY, LAKIERY i GLAZURY $E | 


Farby | Lakiery do drzwi i okien. „NOWOŚĆ* Pinel najlepszy Środek przeciw Plóropnsze do kurzu. Linewki bezpieczeństwa do opasywa- 
Farbę EEG einge pod pandzlem grzybowi, Exloater, Antimeralion i RA Szezetki | Aparaty do esyszczenia $ R jów okien. 

row. odłóg, nieprześcignion nazwy „Linolenm . "7 | dywanów. sinfekoyjne 

eo ao Zryw Saeni po. Farby blejao do podłóg. zwa a E aT A Paplery transparentowe. Srodki owadogubne. 

łysku, bardzo łatwa do użycia, | Mnaę woskowa i francuską do za- R EIM i S POŁK A Artyknły do ezyszczenin sprzętów | Przedóciółki z Linoleum, ceratowe 


„W3JPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „RE z NA RODUS, = Nr 211 


9. Fritzego bursztynowo -olejno - la- 
kierową farbę, najlepszą do lakie- 


W i dłóg i dzek. domowych. i japońskie. 
R ada ok "=" pasie H Rz JE Kraków, Rysek 37, Linia A-B. „Rapide? nie prześcigniony płyn Chedniki kokosowe. 
bursztynową firmy: L. Marx, | mebli. = | Lawa Tomie, KEAR EA NEk do czyszczenia metali. Regózki kokosowe, żelazne i szczoż- 
sę TE połysk Strati de Pawa podłóg. reh A n EE nio I Kręgle, Kama Artyknty do prania. 4% Ne, mę i. AA 
sa ocnam poc en ja at śtawki, Przyrządy gimna- 
Aid Apode do użytku gotowe | Szczetki de szurowania. styczne, — Przyb bery do Eda kj Pk warg hę dzić TA I Gąbki do tablic 
ych kolorach. Trzepaezk! trzcinewe. arby do farbowania materyj i piór. y 


rybałewstwa. 


BĘ å LINOLEUM CERATY CHODNIKI ŒE 


wm 
fla wraczyctość Majów. Maryi P. Anielskiej 10.000 koron Miód pszczelny 
Księgarnia Katolicka 


td eazczenia na drugą bipo- | Świeży (lipcowy, tegoroczny), patoka. 

och z, Banku. Wiadomość AFR kuracyjno - deserowy, bez żadnych do- 

ji Wh dy LK i „Głosu Narodn*. 2616 16 | mieszek, wysyła w Laiak SZCZEJ- 
w Krakowie 

św. Jama L. 6 (Hotel Saski) 


W wielkim wyborze nie zamkniętych pob kg. z pasiek wła- 
polesa broszurkę p. t. 


pri, już z opłatą peczty za 6 keron, 


Kilimy chłopskie f Tava niwie | ESZEEĘ 


rzystwo lekarskie jako wzorowo SZCZEN TA 
i j dz rzetwór krajowy, TĘ 
PO R 6 YJ U A K ij L A poleca po bardzo nizkich cenach odpowiadający: wszelkim aaa gatunek dużych psów łańcnchowych do 
sprzedania. Wiadomość Półwsie Zwie- 


dystetycznym. Wszędzie do nabycia. 0510 
BAZAR KRAJOWY (imone tuna || ee mamia i 
| Podgórze, Tik Krakowie.ł| Kupię sikawkę 
i = shoćby starego systemn, lecz w dobrym 
w Krakowie, główny Rynek zzeececać | suni, Zaranin kartką korespon 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 3288 R Z 4 D © A deneyjną ek „R. łą 8. 
lat 41, żonaty, posiadający chlubne doo. «+.  UAANM 
świadectwa z kraju i z zagranicy z 80 | UWNECEWYJNNNZCZNZZEWECZNNNANNH 
(z obrazkiem). nn m | Letnie praktyki gos ođaretej, pbznajo |] Nasza największa posa i 
Za nadesłaniem w liście w znaczkach | ESR ER S CO GZ CZ ED O ZLA hion wa zanie SE p „dt, e| $ tę dia każdego pożyteczną i 
ch 50 halerz łka || id o tg jącą bros z kąd jcie larw 
Remeowy MP ac posady od 1 października. — Łaskawe | Ș jaca broszurę żądaj 


franco. | Druki gospodarcze lz uek TE pume mnt | tree wena T | 


Balice koło Krakowa. 2575 1 3 
Begestr gospodarczy układu Dr. St. Gawlika, prof. Akad. roln. w Duble ! 
nach, Wydanie czwarte. Regestr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. 
| | Raporty dziunne folwarku. Wykaz najmn. Regestr zbożowy. Raporty ty- 


czyli 
skarb łaski 
seraficznego nabożeństwa 
św. Ojca Franciszka. 
Wydanie drngie, powiększone 


1 Wielbiciele Oryginalne 


godniowe folwarkn. Kontrola ndoju mleka. Dziennik robocizny. Dziennik | 


| Gzciciele Maryi! kasy. Kontrakty ma , Ea dE Ry EM SINGLA À MASZYNY D0 CZYGI A 
E W czasie jubilenszu | Z. Kutrzeba, Kraków, ulica Wiślna L. II. 
| „Niepokalanie  Poczętej O W ON PTE 


E pamiętajcie 
$o Groce Lokriońskiej 
$ wPerabce uszowskisj. 
$ Do wykończenia potrzeba 
+ jeszcze 10 tys. koron. 

if Datki przyjmuje Komitet 
E bndowy Groty w Porąbce 
P nszewskiej. 2085 


towary złote i srebrne, z 3-ch letnią 
Tanie zegarki pisemną gwaraneja. Oryginalne Geny fabryczne. 
Fabryczny skład ZEGARMISTRZ , Wien IV., 

zegarków Max Böh nel, Margarethenstrasse 38-6. 
Największa i najstarsza firma założona w r. 1840. Najwyższe 
odznaczenie „Qrend Prix“ i wielki złoty medal, Paryż, 1904. 


Remontoir niklowy złr. 169, stalowy czarny remont. złr. 1-0. ZNE x ay. jest dla 
Bemontoir system „Roskopi” patentowany złr. 8:—, Oryginalny gr ER 


„Róskepf kolejowy” (nie system Roskopf) złr. 3:50. Remontoir 22 y ASZYN D 0 SZYGI B 


L tę goldinowy (podwójne kowerty) złr. 290. Prawdziwy srebrny 
skutkiem światowej sławy, jaką 


s: 5) remont. złr. 3:—. Prawdziwy srebrny remont. (podwójne ko- 
3# werty złr. 850. Remont. tulski ze ia c. k. austr. państw. 
zjednała sobie nasza fabryka przez | 
50-letnią sumienną działalność — 


4 SINGER" 


: my. 


1 
JE. R M TIP 0 AO a REZ OOÓRE LN RRR>DRO EE DOD 
— 


orłem, herbem węg. lub pięknem polowaniem złr. 5>—. Praw- 
dziwy srebrny łańcuszek zir. —'95. 14 karat. złoty remontwir 
złr. 7-50, 14 karat. złoży łańcuszek złr. 10—. 14 karat. złote pierścionki złr. 1-80. 
AR | Zegary pendułowe, 2 AE ME długie złr. p Okrągłe GH mó 
złr. 186 ndziki niklowe r—. 2 

najlepsz aranc borowego materyału i wzorowe : 

Wykaz wolnych posad Wrazie niepodebania się edmienia, lub zwrsea plealądze. Praszę żadać kartka J epszą „gw. ye wy 5 1y j 4 
kerespondencyjaą mój wielki cennik z 900 rycinami gratis | epłatnie. konstrukcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 

rsądowych, publicznych i prz zatnych WIEZA ODA 


ge sierpnia zawiera przeszło 90 różnych r iaiaaeaia. r wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
2) 


posad i zajęć, prenumerata miesięczna maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny de 


NO ENATÓR" - Krakowski Zakład Wiirażów szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- | 


INFORMATOR 
przykład: „Central Bobbim* a nawet pod na- 


i 
) 


Kraków, ulica Szpitalna Nr. 84. 2619 i = | 
W mieście powiatowem, siedzi- | OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH 3 zwiskiem Singer“ 1 1764 
2a de p onego, ginutzyne kj 3 Ni AA ża a HF bład dzać 
o sprzedania z woln lẹ naieży zalem pozwalać się W biąd wprowa 
ręki © ajesich Prof. W. EKIELSKIEGO i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 
e E GO UC lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 
kalu od 54 at, mający obrót 1 wyro l ANTONI T HA czy maszyna pochodzi od naszej firmy. 
tel del o 
U SARE z anawa azacaji 2) STINGER Go. Towarzystwo 
ca 20.000 tér ` a 45 050 d 
zde SORO WERWAWWAA PLAKK | 
Bi: ? łania ofert, cel to z 
Inteligentna osoba aeoe geira Fair ne. zaw diorydyay Ww | Kraków — ulica Szpitalna L. 40, 
l 08 nie, w zachodniej Galicyi, blisko mie- | Nurze adresów Józef Rezenzwely I Syn, | H Tarnów, ulica Wałowa L. 4/5, | 
średmich lat, przyjmie obowiązek go- | sta, Zgłoszenia przyjmuje: Kazimierz | Wiedeń I. Bickerstr. 3, Teleph. es, Filie i 
spodyni, knchsrki, lub klucznicy zeraz. | Jarosz w Cerekwi p. Ujście Solne. | Budapeszt V. Nador ntesa 18. wy Sącz — Jagiellońska. 
Zgłoszenia: Pani K. R Maków. 2617 614 1 B pekty franeo. 1862 8% W zachodniej Galicji: Chrzanów, ulica Mickiewiexa. 
C 


-Handel żelazny 
istniejący w jednym i tym samym lo- 
BELO YARRO": | Kupię majątek Ziemski |» dresy rz zzz. A kcyjne Maszyn do Szycia 
C o 2 CREE L z acz fo. 
alki jedwabne, wełniane, batystowo polsk damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze. 
i kretonowe | CAŁE WYPRAWY SLUBNE. os wo 


Kraków M. Beyer i Spółka Sukiennice 


o dzień nowości w bluzkach M yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane. 
nych, wełnianych i batystowych. AL Pończochy i i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 


2 = Diay ZPPA OPT 
Wydawca; Dr. Antoni Beaupré. Redaktor siponi] Dr. Antoni ER W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


